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łolica Chin • ogniu. 
Japońskie samoloty bombowe. - Odezwa komendanta amerykańśkichi:sił zbrojnych. - Opera~ 

cyjny plan Czang-Kai-Szeka. - 'Angielscy strzelcy morscy wylądowali. 

Japończycy bombardują Nank'n i Szanghaj., 
n SZANGHAJ, 1. II. (PAT) Depesza I 
otrzymana z Nankinu donosi, że japoń­
skie okręty wojenne rozpoczęły O godz. 
23.1 5 bombardowanie Nankinu. Strzel­
cy marynarki japońskiej wyl'ldowall pod 
osłoną ognia z. dział okrętowych. W 
chwili obecnej toczlI się zażarte walki. 
Japończycy posiadajq w Nankinie 4 krą­
żowniki i 3 kontrtorpedowce, chińczycy 
3 kanonierki, Anglja zaś i Stany Zjed­
noczone po jednej kanonierce. 

NOWY JORK, 1.11. (PAT) Donoszą, 
że kontrtorpedowce japońskie w Szang­
haju ostrzeliwały z karabinów maszyno­
wych wybrzeże Szanghaju. 

SZANGHAJ. 1. II . (PAT) Krqżownik 
angi.elski .Sufiolkc przybył do Szang­
haju i wysadził na ląd oddział strzelców 
morskich, który ma zastqpić oddziały, 
zabezpieczające aprowizację miasta w 
chwili wybuchu kryzysu. Generalny 
konsul IrancU'ski oświadczył, że przybył 
bataljon wojska z Tien-Tsinu, wobec 
tego garnizon zagraniczny koncesji Iran­
cuskiej i międzynarodowej będzie liczył 
ogółem 12,000 ludzi bez policji i od­
działów morskich. 

MOSKWA, 1. II. - Tass donosi 
z Szanghaju, że do portu taml. zawinę- I 

ły nowe japońskie okręty transportowe, 
które przywiozły 5000 piechoty. 

Pozatem przybędą dziś dwie a~­
netki z 75 ciężkiemi samolotami bom­
bowemi. Przypuszczają, że po nadej­
ściu samolotów rozpocznie się ponow-
nie atak lotn iczy n8 Szanghaj. -

PARYl, 1. II. - Agencja Indo,Paci­
lique donosi z Szanghaju: 

Mjr. Prowers, komenda t amerykań­
s'kich sił zbrojnych koncesji międzyna­
rodowej, oświadcz.ył, że będzie strzelał 
do każdego oddziału bez względu na I 
jego narodowość, któryby zechciał z - - 7 

bronią w ręku lub bez niej wtargnqć 
do koncesji międzynarodowej. 

TOKJO , 1. II. - WedłulI wiadomo­
ści, posiadanych przez sztab japoński, 
Czang-Kai-Szek d'lty do skoncentrowa­
nia w okolicy Szanghaju 50 tys. żot~ 
nierzy ,19-ej armji oraz 3000 żołnierzy 
gwardji. Dla ochrony Nankinu zamierza 
skoncentrować hm 40 samolotów, któ­
re niespodziewanym atakiem mogłyby' 
rozbić flotę japońskq. ' 

Narazie Czang·Kai-Szek u)liłuje pod 
pozorem biernego oporu przeprowadzić 
szybką mobilizację, a następnie rozpo­
czą ~ błyskawiczną olenzywę przeciw 
Japończykom. 

. • r 

Wojna ale bez ... wypowiedzenia. 
Zdecydowana postawa Chin i Japonji. - Interwencja mocars' w. Liga Narodów w ślepej 

uliczce. - Co uczynią Anglja i Italia. - Kiedy prze!1'ówi sfinks amerykański. 

Cży dyplomatyczne posunięcia odniusą skutek? 
GENEW A, 1 lutero (PAT). SzwaJ­

carska Ag. ·rele~l'. donosi: W kołach 
zbliżonych do Llgi Narodów śledzą ze 
wzrastającem zaniepokojeniem wyda­
rzenia w Szanghaju. Koła te spadzie­
wają się, że wysiłkom europejskich 
mocarstw oraz Stanów Zjednoczonych 
uda się zapobiec wybuchowi wojny 
między Chinami i Japonją. Rada Ligi 
Narodów zbierze się IV czwartek lub 
pi~tek, celem rozważenia sytuacji. 

GENEWA, 1 lutego (PAT). Nad­
szedł tu telegram od nowego ministra 
spraw zagranicznych Chin Lo-Wen, 
wysłany z Nankinu 1 b. lU. o godz. 
16. -Telegram- katego1'ycznie dementu­
Je wiadomo§ć o wypowiedzeniu przez 
Chiny wojny JapoJJji. Wiadomość tę 
kwalifikUj e się, jako pozba wjoną wszel­
kich podstaw. Cbiny - stwierdza te· 
legrjlm - ograniczają sill do okopy­
~ania swego prawa obruny, wynika­
Jl\cego z suw:erenności państwa chiń ­
skiego. 

. NANKIN, 1 lutego (PAT). Okazuje 
~I~, li na zebraniu, na które m Oma­
Wlano sprawll wojny z Japonj~, były 
obecne najwytsze osobistości cbińskie, 
Wśród nich i Czang-Kai·Szek. Wszy­
scy zgodzili się na wojnę, zwracając 
Jed.nak uwagę, te rząd miał na myśli 
"poJnę bez jej wypowiedzenia Japonji. 
odkreślano tu, ~e jak Chiny tak i Ja-

-----------------------------
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Dzl,; i codziennie 

~anko muzykant 
~1.lk, 111m tyolowy p g noweli Henr. Sien­

''''e .. , W gl. roll Marj.. MalIoka, WItold 
p eontl, Ad. Dymua, Krllkowskl. 
ollłątek przed.t. w dni powazed:nle o 4, w 

soboty, nlea.z. I święta o g. 12 w pot 

ponja, mogą prawadzić wojnl) bez o. 
ficjalnego wypowiedzenia jej. 

NANKIN, l lutego (PAT). Japoński 
konsul generalny złożył w dniu dzi­
siejszym wizytę chińskiemu ministro­
wi spraw zagranicznych. Konsul za­
znaczył, ts wojska chińskie pierwsze 
otworzyły ogień w dzielnicy Sza-Poi. 
Minister spraw zagranicznych odpowie­
dział, 1e Japończycy są przedewszyst­
kiem odpowiedzialni, gdy:!. wtargn!)li 
na terytorjum chińskie. 'Wówczas kon­
sul generalny za!ądał, aby utrzymano 
w Szanghaju status quo. jednak mini­
ster spraw zagranicznych odpowiedział, 
że najpierw musiałyby być przywró­
cone normalne stosunki IV Szanghaju. 
W ten sposób rozmowo nie doprowa­
dziła do tadnej konkluzji. 

TOKJO, 1 lutego (PAT). Ambasa­
dor Stanów Zjednoczonyeh wystosował, 
w myśl instrukcyj otrzymanych od 
swego rządu do rządu japoński~go no­
tę, w której' protestuje przeci wko uży­
waniu przez Japonjl) koncesji między­
narodowej jako podstawy operacyj woj 
skowy ch. 

'I'OKJO, l lutego (PA'}'). )'linister 
spraW zagranicznych zawiadomił am­
basadora angielskiego, który wręczył 
mu protest rządu angielskiego przeciw 
ko zarządzeniom japońskim w SZlln­
ghaju, te zarządzenia te nie przekro­
czyły koniecznego minimum obrony.­
Minister dał do zrozumienia, że pro­
test angielski zdaje sill być oparty na 
nieścisłych informacjach, posiadających 
charakter propagandowy. 

LONDYN, 1 lutego (PA'!') .. Jak sit) 
dowiaduje agenoja Reutera, rząd an­
gielski zwrócił się wczoraj do ambasa­
dora II.Dgielskiego w Tokjo z polece-

niem, aby zaprotestował u rządu Ja­
pońskiego przeciwko zarządzeniom 
Jlodjętym zbyt pośpiesznie w Szan­
ghaju {'nez wojska japońskie oraz prze­
ciwko używaniu Fzez dłuższy okres 
czasu koncesji międzynaro40wej jako 
podstawy operacyj wojskowych. Rząd 
angiel ki utrżymuje, ~e Japonja posu­
nęła Bię w swoich zarządzeniach pod­
jt)tych w Sxanghaju dalej, niż to było 
konieczne, narażaJąo w ten sposób na I 
niebezpieczeństwo tycie obywateli an­
gielskich. 

WASZYNGTON, 1 lutelfo ( PATj.­
ltalJa zawiadomiła oficjalnie Stany 
Zjednoczone, że przyłącza sill do akcH 
narodów zachortuich celem przeszkodze 
nia zatargowi w Szanghaju. Departa­
ment stanu donosi urzl)dowo, że Sta­
ny Zjednoczone posyłając okręty wo-' 
jenne do Szangbaju miały jedynie JJa 
celu ochronę życia i mienia obywatali 
amerykań$kicb. 

--------_._-..;.---------""!-: 
~,Wolnaręka" Ameryki: 

·St. Zjednoczone nie wyznaczą delegata 
do komisji mandżurskiej L. N. 

GENEWA, 1. 2. (PAT). Konsul Sta­
nów Zjednoczonych w Genewie zakomu­
n i kował dzi~ sekretarzowi generalnemn 
Ligi, że rtljod Stanów Zjednoc~onycb nie 
uważa za mo~liwe wyznaczyć oficjalne­
go delegata na członka nadzwyczajnej 
ko;r,isji ankietowej Ligi, ukonstytuowa­
nej w Szangbaju, ale że chętoie poleci 
jednemu ze swycb przed~tawicieli pra­
eowat! w tej komisji. W kolach Ligi od­
mowa Slanów Zjednoczonych oficjalnego 
udziału w komisji w Szanghaju, mimo, 
że zgodziły się brać udzial w komisji 
mandżurskiej, u watana jest ża dowód, 
że Stany Zjednoczone' nie cbc/) zbyt &iI­
nie wiązać się z akcją Ligi na podsta-

wie art. 15, na mocy którego zostala u­
tworzona komisja szangbajska. 

Przegląd milicji ' 
faszystowskiej; 

RZYM, L 2. (PAT). Z powodu uro­
czystości g-ej roczoicy utworzenia mili­
cji fl18Jystowskiej Mu solin i odbył prze­
glad oddziałów milicji. obejmujlłcycll zg6-
tą' 7.000 członków. - Po raz pierwszy 
sztandar partji faszystowskiej niesiony 
był w czasie wielkiej manife~tacjl o cba­
rakterze wojskowym. 



. SIr. 2. "DZiENNiK ŁODZKI" U f. 52 . ~r. 32. 

6-go b. m. tajne głosowanie górnlk6w zadecyduje czy będzie stl'iljk • 
••• 

Płace górników na G. Śląsku obniżono o 8~ 10 proc. 
Konferencja zagłębi dąbrowieckiego i krakowskiego w czwart~k. 

KATvWICE, 1. 2. (tel. wl.). 
Zatarg o place w przemyśle wę­

glowym 7,uajoluje się w drodze do li­
kwidaf.ji. Wydarzeniem, kt6re wyjaś · 
niło sprawę ze strony g6rnik6w, były 
odbyte wczJraj kongresy rl\d załogo­
wy~h Zespołu Pracy i Centralnego 
Związku G6rnik6w. 

Kongre ' potężnego Zespołu Pracy, 
obejmującego większość g6rników, u­
chwalił rezolucję protestnjącą przeciw­
ko wyrokowi komisji rozjemczej, obni­
żającej zarobki o 8 proc. Jest to jed· 
nakże protest narazie teoretyczuy. 

Poza tem uchwalono nie wypowia­
dać się ani za, ani przeciw strajkowi 
i pozostawić decyzję w tej sprawie do 
definitywnego rozstrzygnięcia załogom 
kopalni . Głosowanie będzie tajne i mn­
si być ukóńczone do 6 b. m. 

Uentraluy Związek Ghrniczy, zrze­
szający głównie g6rnik6w zagłębia kra­
kowskiego i dąbrowieckiego, uchwalił 

rezolucję, nznajl\cB, ch wilę obecną za 
nieodpowiednią do proklamowania 
~trajku. 

Związek ten uznał samOl"'/:utne pro· 
wadzenie akcji bez Zespołu Pracy za 
szkodliwe i niecelowe. 

* • 
Przemysłowcy ze swej strony ob­

radowali w Katowicach w sobotę i w 
zmniejszonej grupie w niedzielę . 

Na konferencji sobotniej ujawniły 
się ogromne różnice zdań . Kośdą nie­
zgody jest fundnsz wyr6wnawczy. Wła­
ściciele kopalń zagłębia dąbrowieckie­
go i krak,>wskiego woleliby nie obni­
żać płac g6rniczych , byleby ich .od­
dzielić" od tego fundnszu . 

Natomiast przemysłowcy śląscy 
podnosili uprzywilejowaue stanowisko 
swych kolegów z d~browieckiego, pod­
kreślając, że całą swoją produkcję 
sprzedają oni po wysokich cenach na 
rynku wewnętrznym , nie dokładając 

ani grosza do eksportu. 
Różnice zdań byly zbyt wielkie, 

do porozumienia nie doszło . Wskutek 
tego Związek pracodawc6w przemysłu 
górniczego pozostawił swoim członkom 
wolną rękę w dalszem postępowaniu. 

Ponieważ związki zawodowe od­
nuciły rozstrzygnięcie komisji arbitra­
żowej o obniżce 8 do 10 proc., a prze­
mysłowcy nie dali żadnej odpowiedzi, 
1'.0 jest r6wnoznaczne z odrzuceniem 
tego orzeczenia, komisarz demobiliza­
cyjny zwr6cił się do ministra pracy o 

Pro·ces O ZaJSCla 
W Jedwabnie. 

NIBORK, 1. II. ( PAT) Po dwudnio­
wei przerwie wznowiono proces o zaj­
ścia IV Jedwabnie. Dziś przemawiał 
prokurator, iIIdailIC ukarania 15 oskar­
tonych więzieniem od 9 do 15 miesię­
cy, oraz 27 oskarżonych więzieniem 
6-miesięcznem . W stosunku do 52 o­
skarżonych prok urJtor zaźlld"ł uwolnie­
nia. W swem przemówieniu prokurato r 
prOSIŁ trybunał aby wzięł pod uwallę 
okoliczności łagodzące, mia'lowicie to, 
te nskarżeni byli podchmieleni, oraz te 
w czynach swych byli powodowani po­
budkami patrjotycznemi. Stanowisko 
prokuratera było od początku procesu 
przychylne dla oskarżonych. Ju tro prze­
mówienie obrony. Wyrok spodziewany 
jest w czwl\rtek. 

zatwierdzenie orzeczenia nadzwyczaj­
nej korni gi rozjemczej i nadanie im 
mocy obowiązującej . 

P . mini ter pracy orzeczeuie ko­
misji zatwierdził, tak, że już od dziś 

płace g6rnik6w na ląsku będą o 8 
względnie 10 proc. niższe. 

* • • 
Jednocześnie wznowiono bezpo ' re­

dnie pertraktacje związk6w zawod~-

wych z przemysłowcami zagłębia rur 
browieckiego i krakowskiego. 

W c~wartek 4 b. m. odbędzie się 
w So nowcu decydująca na ten tem.at 
konferencja. 

Mi n. Zaleski daje należytą odprawę 
knowaniom ukraińskim na terenie międzynarodowym. 

GENEWA, l. II. (tel. wł.) - Min. 
Zaleski udzielił wywiadu przedstawi­
cielowi ajencji .bkra", w którym 
omówił sprawę ·petycyj mnieJszościo­
wych. Min. Zaleski oświadczył co na· 
Bt~puje : 

podkreślił należycie konieczność lojal­
nego stosunku naszych mniejszości do 
pa6stwa. 

Mniejszości d.leko więcej wygrałyby 
gdyby zwracały się do Warszawy a nie 
do Genewy. Jak widać z powyższego 
nie pomogły nic skargi Ukraińców, po­
pierane przez posłankę RudnickI!. Nie 
pomogło nic, że dama ta mdlała w cza­
sie opowiadania o krzywdach mniejszo-

ści i czyniła popłoch w całym sekretar­
jacie Ligi. Sprawozdawca wziął pod u­
wa~ę nie dające się usunąć c ~fry sabo­
tażu ukraińskiego. Od lipca do l grud­
nia 1930 r. ukraińcy popełnili 184 zbrod­
nie i z takiem balastem majll odwaQę 
prosić o obronę na fo rum międzynaro­
do ... em i zwracaĆ się o interwenck na­
wet do papieta. 

--~ 

Mieliśmy w obecnej sesji do czy· 
nienią z petycją Ukraińców z Mało­
polski. Obecny raport przedło:tony 
przez Japońskiego sprawozdawcę przy· 
Jąłem, poniewat uwzględnił ou zasad­
nicze stanowisko, które rząd polski 
zajmował z całą kOnsekwencją od 
chwili, kiedy do Genewy płynąć po­
częły znane nam powszechnie i CZ~8tO 
z niepowolanych żródeł petycje ukra­
ińskie. Sprawozdawca napiętnował, 
jak wiadomo SUNWO karygodną akcję 
sabotatyst6 w, potępił w wyratnych 
słowach Ujawniającą się zbyt często 
tendenCj ę nadut ywania procedurymoiej­
szościowej dla antypań.Stwowej akcji 
antypolskiej przy pomocy błędnych 
zgoła kłamliwych informacyj , wreszcie 

Uruchomienie robófpublicznych 
WA RSZAWA 1.2 . (PAT) . Wmi­

uisŁen.'twie pracy i opieki społecznej 
odbyła się w dniu dzisiejszym konfe­
rencja ministra robót publicznych gen. 
Norwid Neugebauera i miuistra pracy 
i opieki społecznej dr. Hubiekiego w 
sprawia podjęcia na wiosnę robót pu­
blicznych,. przy kt6rych mogliby zna­
leżć zajęcie bezrobQtni. 

W wyniku tej konferencji posta­
nowiono przedłożyć . Komitetowi Eko· 
nomicznemu Rady l\1inistr6w szczegó­
łowy plan .robót pulilicznycb, jakie 
należałoby potljąć na terenie państwa 
z chwilą, gdy pozwolą na to warun­
ki atmosferyczne. Wykonauie tego 
plauu mnsiałoby zatrudnić powllin.\ 
liczbę bezrobotnych. 

--------------.. ------------... ~--,----------~----~------~~~--
PRZED YBORAMI PREZYDENTA RZESZY:· 

Rolnicy w opozycji do rządno - Ma nifest komitetu Hindenburga. 

BERLIN l. 2. (PAT). Tutejsze 
kola polityczne uważają, że termin 23 
b. m. wyznaczony jako dzień zwoła­

nia reichstagu mQże być uważany za 
ostatecznie ustalony. Spodziewać się 
należy, że zaraz po wyznaczenin ter­
minu wyboru prezydenta rozpocznie 
się w reichstagu dyskusja wewnętrzno­

manifest bezpartyjnego t. zw .• Komi­
tetn Hindenburga" wzywający do skła.­
dania na listach wyborczych podpis6w 
dla poparćia wniosku o wysunięcie 
kandydatury Hindenburga. Wniosek 
ten dla uzyskania powodzenia musi o-

L zewnętrzno-polityczna. 
BERLfN 1.2. (PAT). W związku Zjazd towarzystw polsko-

z obradami' kanclerza Brueninga z czecho-slowackich. 
przedstawicielami partji gospodarczej, WARSZAWA (PAf) 1. n w dniu 
krążą pogtl ski o zamiarze tego stron- 81 b. m .. o~b!ł się w Warszawie zjazd 
nictwa przejśc ia do opozycji. Na nowe przed8tawI~leh towarzystw. P.olsko·cze­
trudności napotyka rząd rzeszy ze stro- chosłow~ckic~ w Pol~ce. Zjazd p08tan~-

WIł m. IUn8ml zorgaUlzować staly komi­
ny Landbun~u, kt6r~go gł6w~y z~- t9t porozumiewawczy towarzystw polsko­
rząd uchwahł rezolUCję zwracalącl\ Slę I czechosłowackich w celu koordynowania 
do prezydenta rzeszy z zapytaniem, akcji tych towarzystw. 

czy prezydent .Rindenbn~g, ~t6rysw~- Uroczystości ku czci J. E. 
go czasn poleClt rZl\dowl oplekowame k b' . 
się specjalnie rolnictwem niemieckie m, S. Iskupa BłłndurSklep:~ ' 1 
pozwoli na dalsze lekceważenie jego . ~YIJGOSZCZ o:'AT) 1. II. W dQlu 
zaleceń przez obecny rząd . Berlińskie dZISiejszym odbył Sl~ tu nroczysty ob-

trzymać conajmniej 20.000 po"piSów. 
Manifest podpisany został przez wiele 
wybitnych osobistości ze świata · póli­
tycznego, gospodarczo-finansowego, na-
ukowego, artystycznego i t. d.. . 

chód zo:ganiwwany ku uenzeniu 2S·clo 
lecia sakry biskupiej J . E. ks, Biskupa 
Wł. Baudurskifgo. W południe w teatrze 
miejskim odbyta si~ uroczysta akademIa 
ku czci Dostojnego Jnbilata. Po poła · 
duiu we wszystkich oddziałach wojsko­
wych odbyły siQ pogadanki po'więcone 
d,iałalno8ci Jubilata. 

łJa'" Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE"-
wytwórni .ŚWIATOWID" -

wgielniana 19, ŁÓDŹ, tel. ,~. 
koła polityczne patrzl\ poważnie n.. iiiiiiiiiiiiiiiiiiii ... _____ ..... _ ..... _!! ........................... _-
możliwość rekonstrukcji gabinetu. 

BERLTN 1. 2. (PAl"). W godzi­
nach wieczornych ogłoszony został 

Katastrofa expressu 
Paryż .... MedjoIan. 

MONl'RKAU, 1. 2. (PAT). Pociąg po­
śpieszay Paryż - Med.iolan wykoleił się 
nu, d lVorcu Montreau. Palacz został za· 
bity. Pi~ć osób odniosło rany. Jeden wa­
gon uległ zaislczelliu, d Il'a ZIlś prz6wró· 
clly si~ ua tor. - Stkody materjalne 8ł 
znaczne. 

~. ODEON DżlVlękowe Kmo-Teatry WODEWIL ~ 
~ Dziś i dni następnych. Dziś· i dni następnych, i 

~ B TA'l:mE i "'!\im O'C E ; 
=_. -~ (P-RYMABALERINA) Monu mpn'alne arcydzieło z tycia carskiej Rosji ;;;;II 

Realizacja gentralnego re-iysera rosyjskiego Dymitra Bucbowieckiego. Hulasz- ~ 
"ze orgje oficerów car.krej gwardjll - 'l'dJ oe rewolncyJne stowa.rzY8~pma! ~ 

= Walki morskie. Rewizje i aresztowanial W rolach głównych: TJ8ura laPlante. e! 
= . R"ymond Kp8nll i Micbał Wllwicz, J 
== 
~ Nad prvgram: Dodatek dźwiękowy. ; 
.U;nnlllllllllllllllllliIIUIIIIIIIIIUlUllUllllllliIlIIIIIIIlIUlUlIlllBWUUlUlIlIllIlIIUmlllllWlllIUUlllUlUllUHlIIlHHlWlllillllllllm 
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Koiliec 
Ligi Narodów? 

Sprawa Ma~dżnrji zaozyna drę­
czyć Ligę Narodów, jak zmora. Wszy-
8tkie uchwały Rady Ligi uderzają w 
próżnię. 11 grudnia zesz~ego roku Ra­
da Ligi Narodów po długich naradach 
nchwaliła wY$ł!lĆ do Maudżurji komi­
sję dyplomat!cz~o-wojsk~wą celem do­
konania auklety l złożerua raportu Ra­
(lzie, częściowo już ua styczniową se­
sj~ Rady. 

Od Pałacu ," Elizejskiego do "Coupolę" 
Czy Paryż jest drogi? 

Sesja Rady Ligi już obraduje, ale 
komisja ankietowa jeszcze Ilawet nie 
wyjechała z Europy.- Ma ona udać się 
najpierw w dniu 3 Intego do Waszyng­
tonu, celem porozumienia się z rządem 
amerykańskim, przybędzie około 15 
marca do Tokio, a w Mandżurji sta­
nie w połowie kwietnia. 

Tymczasem wypadki na Dalekim 
Wschonzie rozwijają się gwałtownie. 
Japouczycy zajęli Czin,CzDll, przekro­
czyli już zachodnią granicę Mandżurji 
i po ostrej walce wylądowali z Szang­
haju. Paryski "Temps" w ten sposób 
określa sytuację: 

.Jesteśmy postawieni przed fakta­
mi, do których nie moina już powra­
cać. Cała Mandżurja usunęła się z 
pod władzy Chin. Część jej połndniJ­
wa wraz z Mongolją wewnętrzną prze­
szła faktycznie pod kontrolę japońską 
przez bliskie ustanowienie rządu no­
minalnie niezal6Żnego w Mukdenie, 
natomiast północna część kraju wraz 
z Mongolją zewnętrzną jest pozosta­
wiona wpływolII rosyjskim. Wszystko 
to się dzieje bez możności nstalenia, 
że Japonja nie stosuje się do swego 
forlllalnego zobowil\Zania niedokonywa­
nia podbojów tery torj al nych " . 

vi istooie Japonja twierdzi, że je­
dynie broni w Mandżurji swoich praw 
koneesyjnych przed "bandytami« chiń­
skimi i przed bojkotem towarów ja­
JIOńskich w Chinach. Ale kto to Sił ci 
"bandyci"? • JOllrnal de Geneve" z 
ironią zaznacza, że gdy jest woj na, 
każdy uważa swego przeciwnika za 
bandytę. Japończycy zresztą .dzielą 
bandytów chińskich na regulal nych i 
niereglllarnych ... 'fa akcja obronna u­
możliwila w każdym razie Japoliczy­
kom zajęcie cał~j północnej Mandżurji. 

Chińczycy nie pl'zestĄją protesto­
wać. Delegat chitlOO w Japonji mó­
wił na posiedzenilI Itady Ligi Naro-

. dóvr obrócony częściej w litronę pu­
bliczności, niż w stronę członków Ra-

PARYŻ, w styczniu. 

Przyjęcie u prezydenta. 
Zacznij my od pałacu El.zej~kie~o. 

Rezydencja prezydenta RepublikI mIe­
ści się na w/łskieJ ulicy rue du Fau­
bourg Saint-Honore w Simem cent,rum 
miasta w samem s~rcu eleganckiego 
Paryż~, stanowiąc tl'ójkąt z kośeiołem 
św. Magdaleny i Izbą Deputowan.vc~. 
Ogrody pałacu wycho.dzą na P~I~ EII­
ztljskie, petne zieleni i śWletoscl na­
wet w porze Zimowej. R~z do roku 
odbywa si!; u prezydeuta Wielkie przy­
jęcie dla korpusu dyplomatycznego 
i przy tej okazji salony pałacu wypeł· 
niaJą si!; śmietanką towarzyst.wa fran­
cuskiego, albo raczej. tyłka elItą bur­
~llazji intelektualneJ, przemysłowej, 
finansowej z wyłączeniem arystokra­
cji rodowej, która - o ile nie zajmuje 
sil) haudlem-stanowi oddziHlny w so­
bie światek, chociat nie zupełnie zam ­
koi,ty dla nuworiszów. Citroeny, Po · 
tioy Badery (właściciel Galeries La­
fay;ttes) .parad~ją tam,. jak u siebl!!. 

WlaśDle w srodl), dnlll:17 stycznta 
państwo Doumer podejmowali swych 
gości. Z wyjątkiem przediŁawicieli 
oiala" (dyplomatycznego), wszystkie 

~ajtętsze głowy i n t sI e k t u a l n e 
stolioy dały s ')bie plnd83-VOU3 .w . sa,­
lonaoh elizejskich, w których uaJ wlęk­
S21ą ozdobą sa; gobeli~y kr.ólewskie, 
istne arcydzieła wdzlęku l sztukI. 
Akademja francuska, Sorbona, palestra! 
literatura, wojskowość z marszałkaml 
na czele, wytsi urz!;dnicy admini.tra­
cji państwowej, wreSZCIe Parlamen~, ! 
oto kalejdoskop tak bardzo malowOl- " 
ozy który spotkać można tego wie­
czo~u na FaubourgSaint-Honore. GdY- , 
by nie sl\arfy ró~nokolorovr8 dyploma­
tów, piersi ozdobione blachą, gwiazd.a- I 
IIli i blyszcz/łcem żelastwem fla ferrall­
le jak mówi~ Francuzi), towarzystwo 
byrobY całkiem dysty~gowalle. . 

Panie są przewaiUle ładne (c OCIa:!. 
o pi,kności nieraso~6j) ~ do.!i~ skr?m­
nie ubrane. Sukme najCzęSOIej bIałe 
i bez ozdób. Bufet pod psem, ale 
szampana nie brak. Znam bogaczy, 
miljonerów, którzy od godziny czatują 
przed drzwiami sali bnfetowej , aby 
w heroicznej walce na lokoie zuoby~ 
papierowy kubek z lod3mi, pół szkla­
neczki oranżady, kanapkę z czerstwym 
serem, lub ciasteczko z kremem wiel­
kości wigoi. Naturalnie w wil!ca tej 
niejedna suknia i nfejede~ frak idą 
nazajutrz do pralnt chemIczneJ . To 
też naicz!)ściej jut w salonach pałacu 
elizejskiego tworilą gię małe grupki 
prz;vjąció/ i z.najomych, biegnących 
do kawiarń okolicwych, aby się pod· 
restaurować uezciwym kawałkiem zi­
mnego mięsa, szklanką starego bordeaux 
lub go.rąc~i prawdziwfj herbaty. Lu-

dy. Cbodzi mu o zdobycie sympatji . ____________ _ 

opinji publicznej. Ligi ~arodów już nie na podstawie 
Zdaje .siębowiem, że ni~ liczy już artykułu 11 paktu Ligi, który mówi 

na popa~c~e moca.rstw, naleZ'lcyfh do o groźbie wojuy, ale na podstawie ar­
Rady LIgi Narod'w. . tykułów 15 i 16 kt.óre mówią o woj-

Członkowie Rady Ligi Narodów I nie i które Ilaka~ują Radzie Ligi po_ 
mysią też dziś głównie o tern, jakby wzięcie sankcyj. Postawi to Radę Li­
się wycofać z tej całej afery. I na gl 'N nową i k1Vpottiwą ~ytuację. 
tem Ue zrozumiałą staje si!) dymisja ,Journal de Geneve" liczy jnż nie 
sekret.arza genera.\neg9 Ligi sira &i-' na Lig-ę Narodów, ale na AmCJ')'kę . 
6& Drummonda. IV obronie Chin, a 'fwierdzi, że ta nigdy nie !lElla stanu 
pruciw Japonji zaa.nga.t~lVal się pł'z-e- faktycznego. A dopóki nowy traktat 
dewszystkiem sekrl.'ta.rjat Ligi. Uczy- nie ujmie w to.l·mę prawną nowego 
nil to zi'e,zt,ą. n.iewf\tllli wie z pobudek pv!Ciźellia- w 'lianlli:tuji . Japończycy 
ideowych. - Stanął na gruncie bez- uie bf:(lą pewlli swego Stllłl1l !Wl~ada­
względnego i Iogi<:znego stosowania ltia. 
paktu Ligi Naroo~w w 011 II i esienllt (lo Ale !)Oza. tą Spl'lloWą llowstllllfe Z8-

ZMargu l1a Dalekim Wschorlzie. Po- gadoienie samej Ligi ~arodów, jej 
stępo j\' a t zgodnie z (!ok.tl'yu.ą l.~i. - przyszł(}ści, jej doktryny i jej metod 
'l)1ll.czlj;' em cloktryna ta -UIwiodJa. dzialania .. Za.ge.dniellie tl) otwie.t·a (ly-

.Jakie będą .!amze ns,tęp · t\1· a·! Uhi- misja sira Eric.'t D m!llmOIl da. Nie jest 
lIy postanowiły jlrzej t' (lo ofensywy to fakt o znaczCJlin Rf!ministracyjneRl, 
na terenie dyplomatyczuym, a )'611'110- ale za sdl1iczem i politycznem. Ci, któ­
czesnie pl'owatlzić regul.llrną wojnę z rzy u.legali ~tndzelliom gel1eWl'lcim, bę­
.Ta.'lmj~ nie wypowiadając jej (pat!"'" cI" l'ozc.zarowftnl. ZaW'Sze je t przykro, 
'z' ~ze depeS'ze!) A IV Gellewie za- gdy l»-yskają mllJ.~llia... P. 
JltlTia4l\jł\< wniesienie skargi doKail-yI 

dzie mimo to skwapliwie biegną na 
przyjflcie do prezydenta Republiki, je­
dni aby ~awiesić u siebie n.a lu~trz~ 
drukowany briqtol zaprosz.emow:y, llllll, 
aby spotkać osoby i O~OblstO~CI. któ­
rych w innych okolicznoścIach nie 
sposób byłoby zachaczyć. 

Zwycięstwo Montparnassu 
nad Montmartrem. 

Po WOjnie Paryi: rauyknlnie sill, 
zmienił . Za!liln o.wały no we . zwyczaje, 
zwyczaje ... polskie.. DawDlej. ~.ywa~o 
tak, ż~ jeżeli kto. me s po~y~ ~nladaUJa 
mi!;dzy 12-t~ a 2-g~ lub obiadu mIę­
dzy 7 - mą a 9-\.ą. nie zna lazł .~ cały!? 
Paryżu ani jednej restauracJI, g.dzle 
podanoby mu gorl!cy ~09iłek. ~ZISI8J 
wszystko wywrócllo ~IQ do g?ry . no­
gami. We W;7.y.~tk.lch k.aw~arntacb 
podaj/ł gor1ce dall la I o kazdej porze 
zupełnie, jak u nas. Nawet. w wy­
twornych lokalach unosI S Ię teraz 
w cil\gu .:alego doia z~paoh smatollych 
serdelków i kwaszon ej kapusty. Co 
jeszcze róż ni Paryż od Wars.~avyy~ , 
W Pary tu dllnia Sił minja tu.rnweJ WIel­
kości i przebogata rozmaItość, . po~­
czas gdy w Wal'szawie pOdają konskle 
porcje, które nad Sekwaną wystarczy­
łyby dla całej rodziny. I przytem ko­
losalne ubóstwo w wyborze. 

Przeobrate nie Paryźa ZlLczflło sifl 
od Montparnas~u , właściw i e, za o~ za: 
instalowania na MontparnasIe kaWIarni 
La Coupole, ~8łotonej podobno przez 
spółkll geszefciarzy wiedeń~~ich, któ' 
rzy w ciągu paru lat zrobIlJ. r~rtunll ! 
zabili Muntmartre, zrewOIUCj001Z0wal~ 
dzielnicę le wego brzegu i zaprowadzlh 
.inowacje", które, jak trąd, zatruły 
caly Paryż. 

Zniżka cen. 
N.. Montparnasie zaczęła się też 

zniska cell. Gdy na prawym brzegu o­
biad kosztował w przyzwoitszej restau­
racji 50 fr., na lewym brzegu zaczęto 
jut podawać dania a la carte bez na­
krycia po cenie od 5-du d? 10-ciu 
franków. Ludzie zaczęli chodZIĆ na le- I 
wy brzeg i to zmusiło wielkie bulwary -

do .przystosowania się do nowycn wa­
runkÓw·. Nie było to rzeczą łatw~, -
francuz jest najbardziej przywiązany do 
rutyny, do przesz/ości, do tradycji. Ale 
brak cudzoziemców zmusił do szukania 
klijenteli francuskiej, która jest znana z 
tego, że nie lubi żyć nad stan. Rzadkie 
' ą dzisiaj restauracje, \V których zama­
wia sią chambertina po JOO lub 2QO 
franków za butelkę W pewnym wytwor 
nym lokalu na pl. Magdaleny zjawiło 
się dwóch gości i spożyło obiad, za 
k.óry rachunek wynosił 380 fra"kó .... 
W, padek ten wywołał sensację i nobil 
reklamę Polsce ponieważ owymi gośćmi 
byli ;>rzyjezdni Polacyl 

Ceny odzieży już, już zaczynajQ 
zbliżać się do cen przedwojennych, o­
czywiście z wskaźnikiem 5 - 6. Prxed 
wojną średnia cena skromnych bucików 
wynosiła 15 franków: dzisiaj te same 
buciki kosztują 75 - lOJ franków. Pa­
ra dobry _ h rękawiczek kosztowała ;; 
franków - dzisiaj '25 - 35 franków. 
Po Jezas wypl'zedaży doskonały krawat 
z czystego jedwabiu można dzisiaj na­
być w wytwornym magazynie za 20 fran­
ków. Bielizna je.t bajecznie lania. Dro· 
gie są jeszcze hptele. mies1.kania i dro­
bne wydatki cod%ienne. Naogół jlldn..k 
Paryż należy jeszcze do jednego z naj­
droższych miast w Europie. 

Specjalną korespondencję poświ,ci­
my niez"długo kryzysowi 1l0spodaJ'cse~ 
mu we francji. Narazie pozwolimy so­
bie tylko zauważyć, Że kryzys istnieje, 
że jest dość poważny, że ogarnia COI'BZ 

szersze sfery spo leczeńst",a. Tylko 
mniej go widać na zewnątrz, bo fran­
cuzi, primo nie lubią się skarżyć i la­
mentować, secundo, mogą podołać trud~ 
nościom, dzięki zapasom gotówki, ter­
tio nie lubią weksli, nie lubią długów i 
wolą sprzedać papiery procentowe za 
pół ceny lub nawet zastawić biiuterję 
żony, byle tylko nie dopuścić do pro­
testu weksla. 

Dopuszcze nie do protestu weksla u­
waiane jest we Prancji za hańbę, 2.11 

nieszczęście, prawie za bankructwo fir­
my. Trochę zatem jeszc7 e inaczeJ, niż 
w Polsce ... 

es. 

Litwinow W Warszawie. 

Wieści z Lig i Narodów. 
GENEWA, I. 11 (PAT) - Dziś po ; G~N~WA. I, II. \p ·r). Obrady 

południu przybył tu drugi delegat Pol- I kon1'erencJ rozbrojeniowej ro~poeZ114 
ski na konfere ncję rozhrojeniową gen. się we wtorek o godz. 10.00 prumó­
Burhardt Buk.ck!. powitany na dworcu wieniem Hendersona. \\. obradach 
p""ez członków delegacji polskiel. prócz cZ/lInków Ligi _ arodów wum, 

GENEWA, 1. II. (PAT) - W cią~u udział Stany Zjedno'l1'()D~. RO~Ja!t(l-
wiecka, 'rurcJa i Brnyl; . . Ol>ł'.d,,1" dnia wczorajszego i dzisi~jsZ%go pny- konf.rencj i potrwają zapewll~ kil .... 

była do Genewy wielka ilo~ć deleia!ów I' miesip.c" 
na konferencję rozbrojeniow,!. Otólem .. J 

W konferencji wetmie udział okolo 1200 
delegatc.\w i ekspertów. Dziennikarzy 
zilłoszonych jest około 400. 
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Streszczeni e. 
Znany przemysłowiec łódzki , Karol 

Wołn.r, zginął w tajemniczych okolicz­
nościach w Zakopanem. Reporter .Prze­
głl\du Codziennego", Leszek Wlrga, U8i­
łował przy pomocy swego siostrzeńca, 
Grąd"klegozbadać z3gadk~śmiercl Wolne­
ra I wówczas natknl\lsię na ślady szajki 
ralszer.y b&:nl..-noŁów.; 

Narzeczonl! Grlldzkiego była Neia 
Kierzkowska, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł ofiarll zamachu, zorga­
nizowanego przez .pana mecenasa" , 
zagadkowego indywiduum. Ciała repor­
tera nie odnaleziono. 

Grl\dzkl, błlldząc AleJII l-go M.ja 
natknął się n. młodl\ kobietę, która 
prosiła go o pomoo. Opowiedziała Grąd_­
kiemu, te brat jej znany przemysłowiec, 
Boeltl h, padł o[larl\8zajki .Trójkl\ta", 
oraz te zwabiona prliez szant.ażystów 
do jakiegoś domU;-zdołala zbiec. Grl\dz­
kt pl .. y.zekl pannie Boellioh sWII po­
moc. 

Nazajutrz Boellichówna zost.ła u­
więziona w jaskini SZAjki :rrójkąta", 
naskuŁ.k wyrafinowanego podstępu . 

Nadkomisarz Olmaó.ki uslłownł a­
resztować markrza de Lavalle, 8 jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Oł­
szańsl.-iemu w ucieczoe. Grądzki posta~ 
nowlł zerwac z Kjerzkowskł\: zarzucając 
jej niesIałość . 

Do decydujllcei rozmowy m iędzy na~ 
rzeczonymi nie doszło, bowiem Jakls 
tajemniczy znajomy Neli połecił jej ka­
tegorycznie przybyci do siebie przed 
spotkaniem się z Grlldzkim. 

Grqdzki po burzliwym wieczorze w 
klubie .Damy kierowej" z09t.ł napad­
nięty przez dyrektora klubu. Zdołał 
przedrzeć się jednak w stronę wyjścia 
i nkryli w ciemnym pokoju. 

Uciekłszy przez okno Grąd.ki zna­
lazł się w ogrodzie, a nie mogąc odkryć 
wyjścia poza obręb murów - wszedł 
na drzewo. Gałęź załamała się pod nim 
w momencie, gdy rozpoczęto przeszuki­
wanie ogrodu i Grądzki spadł . 

Ujęty przez dyrekŁora klubu przy 
pomocy jednego z członków opuszcza 
spelunkę hazardu. 

Boelłlchówna, znajdująca się uwię­
zionl\ wychodzi na spacer ze swojll do­
zorczynią. W drzwiach spotyka .słuźl\­
cego o żółtej cerze, który daje jej ja­
kieś zn.kl porozumiewawcze. Słysząc 
o strasznej śmierci jednej z ofiar szajki 
• Trójkąta' Boetllchówna zemdłał •. 

(Dalszy ciąg). 

Nie była to jednak spinka, jaką 
nosili jego tali bywalcy. Najczystsze 
złoto i 'brylant. 

Ho, ho! Traczyk znal się bardzo 
dobrze na klejnotach. Nie jednego ju-

. bilera, znalTcę kamieni drogocennych 
zapędziliby w kozi róg. To też wie­
dział, iż się w swoich przypuszcze­
niach nie omyli t. 

- Przebrał się facet - rozwa­
żał - ale zapomniał zmienić spinek. 

Jakiś bogaty człowiek; ale dlacze­
go ta maskarada. 

Traczyk głowił się nad odgadni~­
ciem tajemnicy, ale chociaż odznaczał 
się nic·lada prytem. to i tak jednak 

• nic prawJolodobnego uie nasuwało mu 
się na myśł 

'l'ymczaselll nie pozorny człowiek z 
czwartego piętra kamienicy przy uli-

B PHOIVIETa 
powieść na tle niesamowitych przeżyć DozagrohO wycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

cy Nawrot, w której na pierwszem 
piętrze mieszkał Andrzej Grądzki do­

· szedł już do ulicy Targowej. 
Podczas drogi rozmyślał o zagad­

kowej sytuacji, w jaką zaplątał go 
108. 

Był bardzo zdolnym technikiem, a 
jednak nie m6gł znaleźć żadnej pra­
cy. Kołatał od firmy do firmy i wszę­
dzie spotykał się z odmową. 

Grodny, obdarty, brudny spędzał 
wieczory w podrzęduych knajpkach, 
gdzie przygodni znajomi zafundowali . 
mu od czasu do czasu kieliszek wód­
ki. 

W sobotę wieczorem w rozmowie 
z jakimś człowiekiem, którego po raz 
pierwszy widział na oczy, zwierzył się 
ze swoich niepowodzeń . 

- Muszę iść kraść, aby z głodu 
nie zdecbnąć - zakończył swoją smu­
tną opowieść. 

Jego przygoduy kompan zamyślił 
się głęboko, poczem powiedział: 

M.iałbym dla was robotę. 
Jaką? -. 
Tak w waszym fachu . Bardzo 

dobrze płatną. 

- Gdzie? _ . gOI"ączKował się tech­
nik. 

- ' W tej chwili wam powiem; 
przedewszystkiem muszę je~uak wie­
dzieć, jak się nazywacie. 

Leon Lipka. I 
- Gdzie mieszkacie? j 
- Nigdzie - i Lipka . jaknajdo-

kladniej zobrazował sytnacH, w jakiej 
się znajdo wat 

Nieznajomy wysłuchał go cardzo 
uważnie, jloczem powiedział: 

- Wyjdziemy. Ta nlicy objaśnię 
wam do jakiej mianowicie pra-cy chciał­
bym was zaangażować. 

Lipka wraz ze swym ~rzyszłym 
pracodawcą, którego zaczął tytułować 
panem majstrem, opuścili restaurację. 

Po blisko godzinnej koruerencji Lip­
ka zgod2;ił się na proponowane mu za­
jęcie . . Coprawda taka .robota zdarzyła 
mu się po raz pierwszy. w życin; na­
wet nie przypuszczał, że i 1V ten spo­
sób można zarobić. 

Przedewszystkiem nie wiedział dla 
kogo pracuje. .Pllll majster"; jak na­
zywał nieznajomego mężczyznę, nie 
uważał za stosowne mu si~ przedsta­
wić. 

Następnie rodzaj pracy. 
Należało zainstalować aparat po(l­

słuchowy, wlączyć go do telefomi ja­
kiegoś lokatora, zamieszkałego w ka­
mienicy przy ulicy Nawrot i w razie 
jakiejkolwiek bądź rozmowy skrul'u­
lat nie ją zauotować. . 

I Lipka był ·na tyle sprytny, że od-

I razu w całej tej sprawie prze~zuł ja­
kieś nieczyste machinacje, ale że sn­
mienie miał bardzo elastyczne, o wie­
le więcej niż żołądek, któr:r nie chciał 
się zastosować do kieszeni swego właś­
ciciela, więc się zgodził na warunki 
• pana majstra". 

Przewidywał jednak ogromne trn­
dności przy imtalacji aparatu podsłu­
chowego 'fymczasem było wręcz prze­
ciwnie. 

Pokój był już wynajęty, materjał 
techniczny przygotowany, dozorca ka­
mienicy pił z jakimś przygodny~ zna­
jomym, a .pan majster" posiadał klu­
cze od mieszkania owego lokatora, 
którego rozmowy telefoniczne należało 
pilnie wysłuchiwać. 

Sam lokator, jak się później Li­
pek dowiedział - Andrzej Grądzki, 
noc tę akurat spędzał poza domem, 
więc wszystkie ewentualne przeszkody 
by ły usu nięte. 

Gdy już • robota" była skończona, 
.pan majster" zwrócił się do Lipka. 

- Widzę, że dobry Z was facho­
wiec; ~rzypuszczam więc, iż jeszcze 
niejednokrotnie korzystać będę z wa­
szych usług. Narazie pilnie baczcie z 
kim i o czem rozmawia. 

Codziennie zdacie mi dokładny ra­
port. Spotykać się będziemy w restau­
racji Traczyka przy ulicy 'fargowej. 
Idąc do mnie wybierajcie taki mo­
ment, gdy Grądzkiego nie ,będzie w 
domu - wyszedł wręczając młodemu 
t,ęchnikowi banknot pięćdziesięciozło" 
towy. 

Lipek pozostał sam. 'fego rodzaju 
"praca", jak obecn ' , bardzo mu do 
gnstu przypadła. 

- Przynajmniej nie narobi się 
zbytnio człowiek - myslał - a za­
płata jest wielka. Ciekawym jednak 
bardzo, w jaki sposób mam się dowie­
dzieć, czy Grądzki jest w domu, czy 
też wyszedł? - zadał sobie w duchu 
pytanie. 

Wzruszył ramionami. 
. - Ktoby" się tam jednak taką 

bagatelką pł;zejmował - rozważał da­
lej - przypuszczam, iż mój "maj­
ster ą nie będzie mnie, ani jego kon­
trolował. 

To- też wr.hodząc do restauracji 
'fra.czyka był bardzo dobrej myśli, są­
dząc, że .pracodawca" będzie z nie­
go zadowolony. 

Na wchodzącego dó restauracji 
Lipkę rfraczyk w pierwszej chwili nie 
zwr.ócił zbytniej uwagi. 

Ujrzawszy Wymizerowaną w zni­
szczonej, poplamionej odzieży postać, 
zaklął w ducbu, myśląc: 

Jakiś ·obszarpaniec, który przy 

kieliszku wódki przesiedzi cały dzień, 
korzyst.ając z ciepła i dachu nad gło­
wą - i odwrócił się ostentacyjnie w 
przeciwną stronę. 

·Zdziwienie jednak Traczyka nie 
miało granic, gdy spostrzegł, że Lip­
ka zmierza w ciemny kąt pokoju, 
gdzie przy biało nakrytym stoliku sie­
dziaŁ tajemnic.zy gość. 

- Tam nie jest dla was miejsce 
- zawołał - wypijcie przy bufecie 
kieliszek wódki, bo na więcej napew­
no was nie stać i marsz na ulicę . -
U mnie nie jest przytułek dła żebra­
ków, tylko przyzwoita restauracja dla 
porządnych gości. 

Zaskoczony takiem przyjęciem Lip­
ka stanął jak wryty na środku po­
koiu, spoglądając z szacunkiem na ma­
jestatyczną postać gospodarza, ale w 
tejże chwili rozległ się ostry głos za­
gadkowego gościa, który odezwał. się 
pod adresem Traczyka: 

- Niech się pan nie wtrąca w 
nieswoje sprawy, ten pan przyszedł 
do mnie. 

- Nie wiedziałem - tłumaczył 
się zmieszany restaurator. 

Tymczasem Lipka podszedł do na­
kryteg.o obrusem stolika, pr2<J którym 
siedział jego pracodawca. 

- Usiądźcie - niecierpliwił się 
.majster" , widząc, że Lipka waba się 
z zajęciem miejsca. 

Lipka usiadł. 
- No i co słychać? - maj ter 

zniżył głos . 

- Grądzki telefonował do jakie­
goś markiza de Lavalle-odparl szep­
tem Lipka - oto treść ich roz.mowy. 
Wręczył .majstrowi" zat.luszczoną kar' 
tkę papieru, na kt6rej notował sobie 
poszczególne słowa. 

, "Majster" przeczytał uważnie tr~ść, 
poczem powiedział: 

Do nikogo więcej nie telefono· 
wał? 

ie. 
Czy wyszedł z domu? 
Naturalnie - odrzekł Lip~a, 

chociaż wcale tego nie był. pewien. 
;Majster" . za'my$lił się, P() chwili 

zaś mówi f:· . . 
- . Ja już ' wychodzę. Spotkamy 

się tutaj wieczorem. Przypuszczam, że 
Grądzki nie prędko powróci. do miesz' 
kania, mzżecie więc tutaj zjeść obiad, 
a następnie - iM zpowrotem do siebie. 

Przywołał go podarza i uregulował 
racbunek. Podnosząc się z krzeselkł 
zadał Lipce pytanie: 

- Macie pieniądze? 
- Mam. 

Dalszy ' eiąg 'nastąpi 
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POD WŁOS. 

Wszystko na receptę. 
Przed tygodniem jedna z łódzkich 

agericyj prasowych przyniosła rewela­
cyjną wiadomość,' a mianowicie, iż kro­
ple lnoziemcowa, inaczej t. zw. ,ma­
ciczne .krople' (7) można będzie otrzy­
mać tylko na podstawie recepty lekar' 
sklej. 

Powód? Różne narkom lny, b ez wzglę" 
du na wiek. płeć i wyznanie, nie mo­
gąc nabyć. ,wyraźnego' opium albo też 
nie maj l\c dostatecznej gotówki - piją 
. Inozit mcowa' kwater<ami czy litrami, 
w zależności od przyzwyczajenia. 

.ogół czytelników próż n J traw:ł dnie 
i godziny na tęsknem wyczekiwaniu, .. 
sprostowania, Nie było go i nie będzie 
(nie ogOlu, lecz s prostowanie oczywiś­
cie). 

W rezultacie blady strach padl na 
wszystkich, którzy w dobie nieuregulo-
wanych warunków, nieuregulowanego 
kryzysu względnie nieuregulowanych 
konjunktur ' i (zreguły) nie uregu lowanych 

I zobowiązań nie mają równie,ż uregulo" 
wanych żołądków. 

Właściwie niema się czego obawiać: 
, lnozierncow' nie zdrożeje, a tylko." 
więcej trzeba będzie za niego zapłacić. 
albowiem cenę efektywną (aptekarskl\!) 
plus należność za wizytę. 

Ostatecznie wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie wrodzona nam, Pola kom: 
przysłowiowa lekkomyślność, 

Zamiast bowie'l1 zaopatrzyć się od­
razu w dziesięć re cept (na zapas) albo 
w oksefcik wyż, rzeczonych kropli każdy 
z nas starać s i ę o nie b ędzie w os tat­
nim momencie, kiedy już" Hann,ibal (albo 
co innego) ,ante portas' . 

Spodziewać się przeto należy takich 
obrazków: 

Poczekalnia lekarza, ,Ogonek' wije 
się wzdłuż czterech ścian, przez przed­
pokój. klatkę schodową oraz chodnik aż 
do lIajbliższej przecznicy. Każdy z cze­
ka jących traci co chwila przyjemny wy­
raz twarzy. wije się w gwałtownych kur­
czach, wreszcie wzdycha szepcząc: 
~ Tym razem jeszcze przeszlo. 
W' pewnej chwili jakaś sympatyczna 

(obowiązkowo) i p'rzystojna (również) 
panienka mdleje, rozlega się jakiś przy­
tłumiony odgłos, jakby odległego grzmo­
tu poczem kilka osób znajbliższego 
sąsiedztwa zemdlone j zrywa się i wy' 
biella z poczekalni. Zdaleka do cho dzl\ 
odgłosy podobne do wyżej przytoczo ' 
nego. 

Wśród obecnych gremjalne westchnie ' 
nie ulgi (ko lejka zawsze cokolwiek się 
zmniejszyła), zacne zgromadzenie wy­
konywuje w milczeniu niewypowiedzianą 
zresztą komendę ,szlusuj" i s pokój po­
wraca,,, aż do no we go wypadku. 

• * 
* * 

Podobny eksperyment jak z kropla -
mi . Inoziemcowa' jest trochę ryzykow" 
ny, sama myśl jednak jest jedną z tych, 
kłóre należałoby rozpatrzeć wszechstron­
nie i możliwie powszechnie zastosować. 

Powiedzmy -- alkohol. Narkotyk to 
specjalnie nie jest, ale - oszałamia. 
więc - za receptą . Chleb, zboże, 
zmieszasz z drożdżami, zamoczysz, ski­
śnie, wypijesz - oszołomi. A zatem­
ze receptII. Tytoń (nawet ,Wanda' i 
machorka) narkotyk - za receptą . Ka-
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Po strajku tramwajowym w Łedzi. 
Chaos komunikacyjny i ostate~zne zakończenie strajku. 
bez redukcyj per onalnych. - Prawna strona zatargu. 

zażąda odszkodowania? :...- Ile oszczędzi K. E. Ł. na· 

Chwilowo 
Czy magistrat 

wprowadzonej 

Strajk tramwajowy w Łouzi za­
kończyt się definitywnie dopiero IV nie­
dzielę, dnia 31 stycznia l'. b. W dniu 
tym o~tatni ze tJ 'ajkuj'lcych zgłosili 
się do pracy, zostali zareje trowani 

' i skierowani na linję. ' 
Ostatnia faza Jikwirlacji strajkn na 

tram waj ach zaznaczyła się przede­
wszy tkiem brakiem współdziałania 
mięuzy dyrekcją K. E. Ł. a władza· 
mi bezpieczeń twa, co naraziło w dn­
żym stopniu wal' twy robotnicze na 
spóźnienia, straty i niewygodę, 

Już w piątek, 29 ub. m., z chwi­
lą pojawienia się na ullCach mia ta 
pierwszych pociągów tramwajowych, 
kierowanych przez kontrolerów, znacz· 
na liczba autobusów, przybylycb z są­
siednich okręgów, a utrzymujących 
komunikację IV Ł()(lzi, opuściła mia­
sto. Tymczasem w sobotę IV godzinach 
rannych tramwaje nie pojawiły się 
na mieście, zaś zrtezorjentowani miej ­
scowi właściciele autobu ów stanęli do 
obsłużenia puhli czności na krótko 

. przed godziną ó mą, t. j. pl ze(l wy­
puszczeniem pociągów tramwajowych 
z remiz. Robotllicy, którzy liczyli 
bądź na tramwaje, bądź na autobusy, 
musieli odbyć lIrogę do fabryk pieszo, 
narażając się na upomnienia, kary 
i dollatkowo utratę zarobków. 

W niedzielę, kiedy to - według 
zapówiedzi dyrekcji K. E . Ł, - mia­
to nastąpić uormalne obsłużenie .vszyst­
kich linji, tramwaje ukazały się na 
mieście dopiero od godz, 6 min. 30, 
skutkiem czego znown setki za wie­
dzionych łodzian blldź odbywało drogę 

piechotą, bądź po długiem wyczeki­
waniu na mrozie - musiało korzy­
stać z drogiego przejazdu taksówką 
lub dorożką. 

Od wczoraj wreszcie, t. j. od po­
niedziałku, 1 b. m., pociągi tramwa­
jowe wyszły na miasto według roz­
kładu jazdy, przewidzianego ostatnio 
przez dyrekcję K. E . Ł. (bez pocił,,­
gów nocnych). 

Winę za ten stan rzeczy ponosi 
dyrekcja K. E . IJ . o tyle, iż winna 
była uprzedzić władze bezpieczeństwa 

o godzinach wypuszczenia tramw.,jów 
na miasto, celem ut.rzymania do tego 
czasu komunikacji autobusowej. 

Jak zdołaliśmy u talić - dyrek­
cja K. E. L, chwilowo nie przopl'O­
wad za redukcji personelu ruchu, za­
trudniając wszystkich dotychczasowych 
pracowników. Jaki będzie w następ­

stwia stosunek dyrekcji do pewnych 
grup pracowniczych - wykaże naj­
bliższa przyszło ' ć . 

W każdym razie dyrekcja K. E . Ł. 

chce zastraszyć pewną liczbę prar.ow-

wa - oczywiście narkotyk, za receptą. 
Herbata - bliska krewna kawy - za 
receptą, Również kakao, mleko (n. p 
kumys?), piwo, soki (ferment!. wina; le­
moniadę (na wszelki wypadek), wszystko 
za receptą. Mięso zepsute struje -
za receptql... 

A ponieważ lekarze nie nadążą wy­
staw ;ać recept, przeto można będzie U" 

dzielać koncesyj: n8 poszczególne śro d­
ki spożywcze, z podziałem kompetencyj 
na rÓŻne obwody. 

Bezrobocie djabli wezmq. 
Tylko". kto za te recepty będzie 

p łacił? (e. b) 

reorganizacji pracy. 
ników, llowiem - mimo podpisania 
przez nich deklaracyj kazano im ".iŚć 
(lo rlomów i czeka\' na wezwania. 
Pracowników tych jest około 120. 
W sprawie tych pracowników o(lbę· 
dzie się w śro([ę t. j. jutro konferen­
cja IV inspektoracie pracy. 

Zaznaczyć należy, iż prawna stro­
na zatargu dyrek<\ji K. E. Ł. z pra­
cOlvnikami jest wyjąt,kowo trudna do 
sprecyzowania, 

Dy rekcja IVprow'adzila nowe wa­
runki pracy i ptacy przed terminem 
wypowiedzenia, t, j przed dniem 31 
marca r. b. O ile nam wjadomo­
w myśl o<lno nych ustaw o ochl"Onie 
pracy postępowanie takie nie może 

mieć miejsca, jest bowiem sprzeczne 
z ustawami. 

Nie trzel.Ja doclawać, że sprzeciw 
pracowników był naj zupełn iej słuszny 
i uzasaduiony. 

Dalej dyrekcja K. E, ~ . oświad­
czyła publicznie, iż wobec podjęcia 
strajkn uważa umowy najmu z pra­
cownikami za rozwiązane. To samo 
oznaj mił wicedyrektor Ring na kon­
ferencji w urzędzie wojewódzkim w 
Łodzi. Są orzeczenia Najwyższego 
TrybllDału Administracyjnego opiewa­
jl\Ce wyraźnie i bez wątpliwości iż 
strajk nie może stallowić powodu do 
zerwania stosunku najmu. 

Z drugiej strony dyrekcja K.E.Ł, 
na swoj~ obronę twierdziła, iż miała 
prawo wydalić wszystkich pracowni­

' ków, albowiem. nie była oficjalnie- po­
wiadomioną o podjęciu stl'ajku, mogła 
więc uważać, iż nieobecność pracow­
ników jest niczem nieusprawiedliwiona 
i angażować nowych lLldzi 

Dla .oficjalnego" zawiadomienia 
o podjęciu strajku przez personel 
K. E. Ł . potrzeba była pisma inspe­
ktora pracy. 

Inspektor pracy pisma takiego nie 
wysłał, albowiem - nie przyjmował 
wogóle strajkujących z tej racji, źe." 
nie przychodzili doń z ramienia tego 
czy innego związku. 

Jeśli chodzi o instrukcje jakiemi 
kieruje się inspektorat pracy (prawo 
i obowiązek pertraktacyj tylko z prze.l­
stawicielami związków, bąr[ż z poje­
dyńcz'l, pokrzywdzoną OSObą) - in­
spektor Wojtkiewicz jest bezsprzecznie 
w porządku. W danym jednak razie 
chodzi lo o interes kilku tysięcy ludzi, 
pracownicy tramwajowi mogli się za· 
slonić związkiem "Praca" lub klaso­
wym związkiem Pracowników Miej­
ilkich i In tytucyj Użyteczności Pu­
bliczllej, bowiem do jednego bądź 

rlrugiego związku należą, a wyjaśnić 
to byto można pierwszemu lepszemu 
ze strajkujących jako pracownikowi, 
któremu dzieje się krzywda. 

Należałoby ustalić, kto ponosi wi­
nę za niepoinformowanie stl'/ljkujących 
o tem, co decydowało o warunkach 
mateljalnych bardzo licznej grupy 
pracowniczej. 

A pamiętać trzeba, że inspektor 
pracy jest powołany .10 obrony intere­
sów pracownika i obrona ta je't jego 
obowiązkiem. 

Ponieważ winę zaostrzenia zatar­
gu ponosi K, .I!). Ł. przez ogłoszenie · 
o zerwaniu umów z jJrarownikami co 
spowodowało niebywałe w ruchu tram-

wajowym przewleczenie się stdjj(l\ 
magistrat 'ma petne prawo wysl'4piE 
o odszko.lowania za czas od l"hwHI 
zaostrzenia strajku, albowiem przez 
unieruchomienie kOlllunikacji tramwa­
jowej magistrat lódzki poniósl tratr; 
bardzo poważną (straty, poniesiolU' 
przez ogól, nie są niestety zaskar­
żalne). 

Pona(lto magi trat lódzki móglby 
z obecnej sytuacji wyciągnllć jettnĄ 
jeszcze korysekwencję, amianowlCJe: 

Tak zwane uprawnienie rządowe, 
dotyczące koncesji na utrzymanie ko­
lei elektrycznęj łódzkiej, zapewnia m. 
in. (lyrekcji K. E . Ł. prawo wyb,cz­
ności tej komunikacji , to znaczy, i~ 
przed uplywem pewnego czasu (jeszcze 
około trzydziestu lat) nie wolno ani 
samorząd lwi, ani żadnym instytucjom 
prywatnym, wprowa([zać jakiegolwI­
wiek środka lokomocji pasażerskiej 
w gl'anicach . miaata. 

Ostatnio dyrekcjl K. E . Ł. znio-
. sła pociągi nocne, dajl\C tem dowód, 
iź nie może czy też nie c bce obsłu­
rzyć mieszkańców w Łodzi w ci\gu 
czterech do sześciu (zale~nie od Iinji) 
godzin nocnych. 

Ponieważ obowiązkiem magisu'atu 
jest troska o interes mie,szkaj ców 
m.iasta, ma on przeto i prawo i obo­
wiązek zaprowarlzenia własnej komu· 
nikacji, powiedzmy autobnsowej na 
czas godzill nocnych, a ponieważ m()­
globy się to nie kalkułować finanso­
wo - nie ' kalkuluje się bowiem, ja­
koby, dyrekcji K. E. Ł. - rozeit ­
gnąć okres ol.Jslugi"ania pasażerów 

od późnych godzin wieczorowych do 
wczesnych godziu rannych. 

Wątpić należy, aby ewentu&lny 
proces, wytoczony magistratowi przez 
KEL. o zor<!,anizowanie takiej ko mu­
kacji, mógł się skończyć przegraall 
magistratu. 

Jak nas informują, - przy no­
wych warunkach pracy - i płacy 

każdy z pracowników KEŁ. (w sł1lŻ­
bie ruchu) traci rocznie około 400 
złotych, a jeśli zważyć, iż pracow­
ników takich zatrudnia dyrekcja oko­
ło d wuch tysięcy - • czysty u zy:!k 
na trajku wyniesie rocznie dla pp. 
akcjonarjuszy około 80U.000 złotych. 

Cytra ta wykazuje, iż uuierucho­
mienie pociq,gów tramwajowych ua 
przeciąg d wuch tygodui ' optaci się dy­
rekcji REL. IV zUlletności. 

Na marginesie cał~j sprawy zatar­
gu zaznaczyć jeszcze nałeży, iż trajk 
IJracowników tramwajowych załamIIł 

się clzięki pp kontrolerom, którzy -
zawsze Olhlani z dnszą i ciałem dy­
rekcji KEI:" i tym razem nie zawie­
dli, bez względu na to, iż zmarno­
wali przez to owoce tlwntygodniowej 
walki o sluszne prawo do tycia ty­
sięcy pracowników K. E. Ł. 

(E. B.) 

Lekcja dobrego tonu. 
We wtorek, dnia 12 lutego o godz. 

8 ej wiecz. "sali Polskiej YMCA" 
Piotrkowska 89, odbędzie się wykład 
prof. W. Skrzypkowskiego na temat 
.Zwyczaje i formy towarzyslcie" z I k­
cją pokazową zasad dobrego wych.,· 
wania. 

Wej cie na wykład IJO grosz1. 
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REPERTUAR. 
fRATR MlBJSKI: o II. ł pp. ,Sprawa Drey/usa'. 

WlecI . • Królewskl film". 
TRATR KAMBRALNY: O g. 6 pp. ,Hau Hau". 

O g. 9 wlecz. ,Czwarty do brldJa' .. 
TRATR POPULARNY: O /t. 4 pp. ,Czerwony 

Kapturek', wleoz. ,Kredowe Kolo'. 
TBATR POPULARNY W SALI GBYERA, 

O g. 4 pp.6.90 l 9 wlecz. ,Nasza flola'. 
KOMUS: .AI raz to motna! ... ' 
CYRK: Codziennie przedstawienie o 8.16 wlecz. 

w niedziele. I święta o godz .• po pot 
I 8.16 wleoz. 

APOLLO: ,Wlalr od morza'. 
BAJKA: ,Wnnailoy - rok 19(Y.\'. 
CAPITOL: .Madame Szatan'. 
CASINO: ,Cham'. 
CZARY: .DwaJ malcy". 
CORSO: I. ,SpragnlonlL Ameryk&' . 1/. Spe-

oJal1~ol od rozwodów'. 
DOM LUDOWY: ,Gołębica'. 
GRAND KINO: Ulani, ułani, ohlopoy malowani 
LIRA: ,Djabelstl J eździec". ,Tango mllo'cl'. 
LUNA: ,4-ob z L.gj I". 
IIIIMOZA: ,Caln". 
OAZA: ,Uoleozka księżnej Trubecklej ". 
ODKON: ,Białe noce'. 
OŚWIATOWY: I. ,GebennlL miloBci'. II. ,Za-

ozarowany dywan'. 
PALACH •• Poskromlenle złośnicy'. 
PRZBDWIOŚNIB: ,IO·oiu z Pawlaka". 
RESURSA: , Dzle;"ozl\tko z Prbteru" . 
RAKIETA, ,Miłość wśród lodów'. 
SPLBNDID: ,TragedJa amerykańska". 
UCIECHA. ,Nie zdradzaJ". 
WODHWlL: ,Blale noce". 
ZACHlfl'A: ,Janko muzykant" . 

Teatr Miejski. 
Dziś, wtorek o g. 4 po poło oraz w OZW8r­

lek wleoz. dwa ostatnie powtórzenia ,Sprawy 
Dreyfusa·. Ceny znltone. 

Dziś I Jutro wleoz. farsa ,Królewski 111m' 
(Hulla dl Bulla) z K. S"ubertem. W środę 
oeny Inrooznle znltone. 

W sobotę premjera wyreżyserowanej przez 
dyr. K. Borowskiego .. tuki ,Mam lat dwa­
dzleśola s.eść' Istvana Mlhaly'ego. 

Na ukońozenlu pod retyser/" dyr. K. Bo­
"owsklego próby z aroydzlela I tera tury pol· 
sklej ,Pan Gefdhab" Al. Fredry. 

Teatr' Kameralny. 
(ul. Traugutta N. I) 

Dziś, wtorek o godz. 1\ pp. po raz 92·gi 
ol ou sezonu .Hau Hau' z Mlob.łem Znlozem. 
Ceny znlźone. 

Dzlli I Jutl'O o g 9 wleoz. ,Czwarty do 
~rldła ' . 

W ozwarlek aroywesoła komedJa .Dr. 
SUeglit.". 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N. 18 tel. 178-(0) 

D.IŚ I dni następnyoh ,Kredowe Koło' 
w rdy.erj1 K. Tatarldewlcz. po cenach popu­
larnyoh od 50 gr. do 8 .1. lO gr. 

DzIś, wtorek dnia 2 lutego o godz. 4 po 
pol. po raz ootatnl bajka dla dzieci, .Czerwo­
ny Kapturek' . 

Oeny najnltsze od 30 gr. do I zł. 

Teatr Popularny w sali Oeyera. 
(Plotrkowskl\ 295). 

Dziś, o godz. 4 po poł.,6,30 I 9 wieczorem 
wielka rewja p. t .• Nasza nota" w 2 częściach 
18 obrazaoh. Ceny od 30 gr. do 2 zl. 

Teatr rewjj "Momus". 
Dziś, wtorek przeboJowa rewja ,A!... Raz 

to mo~na" w wykonaniu calego zespolu 
Bardlo etektowne dekorlloJe I wspaniale 

kOI\Jumy usupelnlajl\ oałość nadzwyczaj bo­
gatego programu. 

Nominacje w wojsku. 
Ostatni Dziennik Pers. MSWojsk. 

przynosi nominację mjr. Burnllgla Sta­
nisława z DOK. IV na podpułkownika i 
ppor. K. S . Adamczyka Leona, . asystenta 
prokuratury przy WSO. Nr. IV na po-
ucznlka . 

r 

Posiedzenie rady miejskiej, 
w czwartek, dnia 4 lutego rb. o go­

dzinie 20 I p6ł odbędzie się posiedze­
nie rady miejskiej 

Na pOfZqdku obrad m. in. znajdują 
się: rśprawa zacillQnięcia z Banku Go­
spodarstwa Krajowego 2' ch pożyczek 
na wykończenie drewnianych dom6w 
mieszkalnych, wznoszonych na gruntach 
miejskich w Chojnach i na Man i oraz 
sprawa przepis6w o wydawaniu odzieży 
Iłutbowej pracownikom zarzlldu miasta 
Łodzi. 

"DZIENNIK ŁODZKI" 2.11.82. 

• gromniczne. 
P/oną światel gromnicznych jaskrawe spirale, 
Wzbija się obI ok dymów pod kościelne stropy 
T plynie szept modlitwy w daT, pod Boże stopy 
Jakgdyby wiara ludu nie os/abla wcale. 

A każda z gromnic' równo i spokojnie plonie, 
Przy poświęcenia swego pl'Gstarym obrzędzie, 
Jakby się stać nie miala okrutnem narzędziem 
Przy czlowieka przesmutnym, pólświadomym skonie. 

Nie kladźcie konaiącym śmiertnych gromnic w dlonie; 
Szczególnie tym, co w życiu szli w trudach i męce ­
Niech goryczy przymusu nie czują przy skonie, 
Niechaj ca/kiem zapomną o świata udręce! 
Gdy gwiazda wyzwolenia wkrótce im zaplonie ­
Nie kladźcie konającym gromnic w drżące ręce! 

1'1. I'1S~CZYCKA. 

W dniu imienin Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Wczorajsze uroczystości w Łodzi. 

W dniu wczora jszym, j ako w dniu 
imienin p. Prezydenta Rzpczypospolitej 
Polskiej o godzinie lO-ej rano w ko­
ściele garnizonowym przy ul. Jerzego 
odbyło się uroczyste nabożeństwo dla 
oddziałów wojskowych, stacjonow.,nych 
w Łodzi. O g. 9.50 dow6dca 10 O. P. 
gen. Olszyna-Wil czyń.ki od ebrał raport 
od dowódców oddziałów, poczem o g. 
lO-ej dowódca O. K. IV gen. Małachow­
ski przeszedł przed frontem zgroma­
dzonych na ul. Jerzego oddzlał6w. 

Mszę św. w kościele garnizonowym 
celebrował probo3Zcz D.O.K. IV ks. Zie­
liński. Na nabożeństwie obecni byli 
p. wicewojewoda Potocki, dowódca O., 
K. IV gen. Małachowski z adjutantem 
kpI. Czyhlrynem, gen. Olszyna-Wilczyń­
ski, gen Miller, starosta grodzki, Podo' 

biński, prezes Kucharski, prezes slldu 
okręgowego Zaborowski, prezes rady 
miejskiej Holcgreber, kurator okr. szk. 
Gadomski, naczelnik wydziału bezpie­
czeństwa p. Lutomski, insp. Niedzlelski, 
kpt. Budzyń ski oraz inni przedstawiCiele 
władz administracyjnych i wojskowych 
i korpus oficerski garnizonu łódzkiego . 
Swiątynię wypełniły po brzegi szeregi 
żołnierzy garnizonu łódzkiego. 

Po mszy św. podniosłe kazanie wy­
głosił ks. ltkow: 

Na zakończenie uroczystości J . E. 
I<s. Biskup Tymieniecki w szatach pon­
tyfikalnych odmówił modlitwę za Oj­
czyznę i Prezydenta, poczem zaintono­
wał ,Boże coś Polskę". 

Po nabożeństwie przed dowódcę 
O. K. IV odbyła się defilada. 

Kasa emerytalna samorządu łódzkiego, 
Wyniki niedzielnych wyborów. 

W dniu onegdajszym odbyły się wy ' 
bory do zarządu kasy emerytalnej pra­
cowników samorz'ldu ł6dzklego . 

Przewodniczącym tejże kasy zostat 
z nominacji d yrektor zarz'ldu miejskiego 
p. Mieczysław Kalinowski, sekretarz zaś 
referent wydziału finansowego p. Juljan 
Komorowski. 

Związki wystawiły swoje listy jak 
następuje : 

Związek pracowników miejskich i 
zakład6w użyteczności publicznej (kla­
sowy) otrzymał listę Nr. 1. 

Pracownicy miejscy zgrupowani w 
bezpartyjnym związku pracownik6w miej­
skich (Zachodnia 66) - Nr. 2. 

Kartel zwlązk6w Z. Z. P . i Polskie 

Zwięzki Zawodowe .Praca ' Nr. 3. 
W wyniku wczorajszego głosowania 

n.jwiększą ilość głos6w padło na listę 
Nr. 1 i 2 oraz niewielka ilość głosów 
- Nr. 3. 

Do zarządu kasy emerytalnbj wobec 
tego weszli z listy Nr. l pp. Stanisław 
Wojdan I Marceli Jaroszek. 

Z listy Nr. 2 - pp. referent wydzia­
łu prezydjalnego Jan Barczewski i refe­
rent wydziału opieki społecznej Wacław 
Kleck. 

Z listy Nr. 3 - jako zastępca wszedł 
wotny szkoły powszechnej - prezes 
ZWillZku woźnych szk6ł powszechaych 
p. Andrzej Sasiak (Kartel Z.Z.P.) (p) 

,Margaryna w maśle. 
Wyniki analizy P. z. B. Zywności. 

(8) W dniu wczorajszym sąd grodz­
ki w Łodzi rozpatrywał szereg spraw, z 
oskarżenia wytoczonego przeciw handla­
rzom nabiału za fałszowanie masła . W 
większości wypadków oskarżeni odpo­
wiadali za oszustwo, sprzedając masło 
mieszane z margaryną jako autentyczne 
masło śmietankowe . 

Sprawy te były wynikiem spostrze­
żeń, te w osta tnim czasie na rynku 
ł6dzkim, jak również na całym terenie 
wojew6dztwa lódzkiego pOjawiło się w 
handlu w wielkiej ilości sfałszowane ma· 
sło i smalec. 

Sfałszowane produkty pojawiły się na 
rynku w tak wielkiej ilości, że konsu­
mentowi trudno było rozróżnić tłuszcze 
oryginalne od fabrykowanych. 

Fałszowaniem masła i tłuszczów orat 
innych produktów. zajllł się w pierwszym 
rzędzie Pąństwowy Zakład Badania Zy­
wności, który przy pomocy kontrolerów 
oraz władz pol icyjnych prowadzi ener­
giczną walkę z fałsze rzami. 

W związku z tem zwr6ciliśmy się do 
Dyrektora P.Z.B.Z. w Łodzi p. dr. J6ze­
fa Oomtalskiego, który ud zi elił nam cen­
nych wyjaśni r- ń . Dyr. Domżalski oświad­
cza, że w ostatnim czasie analiza po-

branych próbek wykazu je w lwiej c z ęś­
ci zarówno w maśle, j.k smalcu pok.t­
ny odsetek margaryny, która obnifa 
wartość odżywczą tłuszczów naturalnych. 
Sztuczne tłuszcze importowane .q przez 
hurtowników z Gdańska, a więc spro­
wadzana jest margarynd .Amada', tłu­
szcze mieszane ,At lantyk" i margaryn. 
mleczna , Di-Oa' . 

Prócz konfiskaty, zarówno właściciel 
składu, jak i jego dostawca importer zo­
staną pocięgnięci do odpowiedzialności 
karnej za wykroczenie przeciw zarządze­
niu min. spraw. wewnęlrznych. 

~ Noc dziesiątej Muzy". 
Pod powyższym tytułem urzlldza 

Polski Amatorski Klub Filmowy w Ło­
dzi w dniu 6 b. m., w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 1'12 79 - dorocz­
ny bal kornawałowy. 

Bal ten o fitować będzie w mnó­
stwo niespodzianek, m. in. wy~ór kr610-
wej balu, zdjęcia filmowe, konkurs fo­
togeniczności i wiele innych. 

Początek o godz. 10 wiecz: Wstęp 
dla członk6w i pań 2 zł., dla gości za­
proszonych 3 zł. 

Nr. 82 
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Łódź 
WTOREK, dnia 2 Intego 1932 r. 

1O.ló-I1.45Tran.rnlsJanaboteństwa z KraJeowa 
11.68-12.16 Sygnał cz.su, beJnuł z Wlety 

Marjacklej w K"akowle, odozytan ie pro­
gramu na dzl eń ble~qcy l kom. meteorol. 
z W~wY. 

12.15- 14.00 PoraneJ.: sym/. ~ Fj!.harm Waru. 
Wyk. Orko I'llharm. pod dyr. NowowleJ. 
sklego i sollśoi. I) W. A. Mo.art. Uwert: 
do op .• Flet zaczarowany' 2) Arje I pIO'DI 
3) L. van a eethoweD: V-t .. symf. (c-moll) 
(tr. z W-wy). 

li.00-16.oo Przerwa. 
15.00-16.~6 Mnzyka z Krakowa. 
16.55-10.20 Pr8gram dla dziooi. I) FeIJ. p. t. 

.Kraloznawcze prace miodziety' (Wraź.­
nla z Wystawy w Krakowie) - Al. Ja­
nowskiego 2) Obrro.ek St. Oltrlcbówny 
p. t, ,Jak plu!llSowy n iedźwlrodek J asiowi 
w lekcJach dopomógł (tr. I W-wy) 

16.20-17.40 Płyty grllmof. z W-wy. 
16.40-10.56 .Jak zamieniamy cleplo na pra· 

cę' wygi. Int. Cz. TR"/lCha (to'. z W-wy) 
16 5~-17.ł5 Płyty gramof. z W-wy. 
17.15-17.30 Odczyt z Wilna p. t. ,Ku .acza­

rowanym kl'ainom wschodu· - wygI. 
prof. Dr. Rydzewsk!. 

17.30-17.45 Wlrodomoścl przyjemn. I potytecz­
ne (t1". z W-wy). 

17.45-19.00 Koncel·t popularny syml. wyk. 
Orko Fllbarm. pod dy.· J. Ozlmlńsklego 
i M. Fllederbaum (skr •. ) (tr. z W-wy). 

19.00-19.25 Rozmaitości. 
19.25-19.90 Odozytanie programu na dzień 

nasłępny. 
19.30-19!5 Kalendnnyk film., repert. teatrów 

i p1yty gramol. 
19.45-20.15 Słuobo wlsko p. t. ,Pod gor~oym 

niebem afrykańskiem " W. KI'ys1Jana 
(tr. z W-wy). 

30 15-21-10 Koncert popularny w wyk P. R. 
pod dyr. J. OzimiilSklego z udz. St. G,'usz-

. ozyńsklego (teno,') (h'. 7. W·wy), 
21.05-22.10 I:lkrzynk .. pocztowo-teoh.niozna­

wygi. W. Frenkiel (tr. z W -wy) 
22.10-22.45 Reci tal fort.M.Chasln (tr. zW-wy) 
22.łó-23.oo Kom. meteo rol., l)oI1C. oraz wiad. 

sport. (tr. zW·wy). 
2a.00-24.oo Muzyk.. hneozna z r.stauraoji 

"Lou vre" w Łodzł. 

Łódź 
ŚRODA, dnia 3 lutego 1932 r. 

11.45-11.55. P'-t.egl~d dzisIejszej Prasy Polsk. 
(tr. z W-wy). 

I \.5~-12.10 Sygn. I Czasu z W-wy, hejnał" 
Wi.~y Marjacklej w Krakowie, odczytanie 
progr .. mu dziennego. 

12.10-13.16 Muzyk .. z pl)'t g,',unofono~'ch r. 
A. KlIngbelI, Piotrkowsk .. 160. 

I tI.l5-1~.46 Przerwa. 
15.45-15.60 Giełda pienlężn. i komunlht dla 

ioglugi I "yb"ków (tr. z W-wy). 
1550-16.15 Płyty g,·amo!. z W-wy. 
16.20-16.40 .Edward Jl1rgens (sylwetka z r. 

1863)" - wygI. p. Z. ~'lndeJsówna (tr. 
z W-wy). 

1 6.40-16.6~ Płyty gr~mof. z W-wy. 
16.65-17.10 Lekcja Języka angIelskiego ' (tr. 

z W-wy). 
17.10-17 35 Odczyt . W-wy. 
17.35-18.50 Muzyka włoska _w wyk. orkie­

stry P. R. pod dyr. J. OZlml ń"klego (tr. 
z W-wy). 

18.50-19.15 Rozmal.tości. 
19.15-19.30 ,Skrzynka pocztowa lódzklL" -

koresp. blet. omówi red Jllll I'lotrows1c\. 
19.30-19.45 Kalendarzyk lilmowy, repertuar 

teatrów, odezytRnle p"ogramll DA dzieli 
nast. I komuni:Cat Izby Przem.-Handlowej 
w ŁodzI. . 

19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans­
misja z W-wy). 

20.00-20.16 FelJeton p. t .• Aneg.loty muzyoz­
ne" - wygi. dyr. A. Wlenlawwskl (tr. 
z W-w)'). 

20.1;-21.06 Koncert orko wiejskiej AdAma 
Strombe rga (tr. z W-wy. 

2\.06-21.20 Kwadrans literacki - humory­
styczne opowiadanie z tyola obycEaJowe­
go dawnej Warszawy, WI. Koryoklego 
p. t. ,,\Vł\lek w Warszawie i panna Józefa" 
(tr. z W.wy). • 

21.20-22.25 Koncert kameralny w wyk. kwin­
tetu Ireny DublskieJ (Ir. zW'wy). 

22.2;;-22AO Dod.,ek do Prasowego O,lennika 
Radjowego i kom meteoro!. z W-wy. 

22.40-24.00 .• Spncer d_lektorowy po liuro~ie' 
(retransmisje stacyj zagraniczDych). 

--------------------------Kursy 'IJ ieczorowe 
w Polskiej YMCA. 

Polska YMC ~, Piotrkowska 89, 
przyjmuje jeszcze 'od godz. lOdo l3-ej 
i od 16 do 22-6j znpi:ly pań i pan~w 
do nowych grup w H·em półroczu na 
kursach jozyków obcych: niemieckiego 
angielskiego i francuskiego. 

Zostaną równiet uruchomione kur· 
sy: 2 mies. kurs fotografic7.ny oraz 
kurs reklamy i umiejętności sprzeda­
wania. 

Na kursach prowadz~ lekcje pierw­
szorzędni wykładowcy . 

Rozpoczęcie nauki w pierwszych 
d ni ech lutego r. b. 

OpIaty DIl kursar.h obni~ono do mi­
nimum. 
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Wyrok w procesie celnym. 
prezes ueyer Robert, inż. Holcgreber 
Jan i prokurator dr. Markowski Jan, ja­
ko wiceprezeSi inspektor P. P. dr. Tor­
wiński Józef, jako skarbnik, kierownik 
lotniska Woźnicki Tadeusz, jako sekre­
tarz generalny, oraz po wyłon eniu 
trzech sekcyj, a mianowicie skarbowo­
budżetowej, propagandowo-prasowej-za­
kreślił na wstępie powstania Łódzkiego 
Klubu Lotniczego program prac na naj­
bliższy okres czasu, a więc : 

rystyczny typu P. Z. L. 5 do którego 
uzyskano już poprzednio z Min. Kom. 
bezpłatnie jeden nowy silnik angielski, 
typu Cirrius Mark 85 K. M. Posiadaj'lc 
samolot turystyczny barwy n/ Klubu bę­
dl\ mogły być re prezentowane zarówno 
na międzynarodowych, jak i krajowych 
zawodach lotniczych - do czego bez­
warunkowo dl\ży, tembardziel, że dotych­
czas z powodu braku odpowiedniego 
sprzętu lotniczego w żadnych konkur­
sach piloci Ł. K. L. nie mogli brać u­
działu. 

Od dwóch miesięcy do roku więzienia. 
Czternastu oskarżonych uniewinniono. 

Wczoraj, o godz. 6 wieczór, sąd 0 -

głosił wyrok w sprawie 24 właścicieli 
bQdt pracowników biur ekspedycyjnych 
f/ Łodzi, oskarżonych o przekupienie 
urzędników w łódzkiej agencji celnej 
P: K. P. 

Na mocy wyroku zostali skazani: 
Ksawery Czapliński na 1 rok domu po­
prawy, Stefan Sierant na 4 miesil\ce 
więzienia, Czesław Dymecki, Lajb Wol-

berg, Mieczysław Gutgold, Jerzy Gło­
wacki po 3 miesiące więzienia , filip 
Zabłodowski, Stanisław Hiller i Jakób 
Cederbaum po 2 miesi'lce ~ięzienia. 

Pozostałych oskarżonych sąd unie­
winnił z powodu braku dowodów winy. 

Powództwo cywilne na sumę złotych 
878,868 gr. 54, sąd pozostawił bez u-
względnienia . (p) 

l) pomoc w organizacji I Centrum 
P. W. Lotniczego na lotnisku w Lublin­
ku, 

2) organizację kursów teoretycznych 
dla kandydatów do Centr. P . W. Lotn. 

S) budowę szkoły pilotów, 

Krwawa zbrodnia pijaka. 
4) trening w pilotażu członków -

pilotów Klubu, 
5) uzyskanie własnych samolotów, 

silników oraz części zapasowych, 
6) wyposażenie warsztatu lotniczego. 
Wszystkie te postulaty realizowane 

pośpiesznie. 

W najbliższym czasie Ł. K. L. roz­
szerzy znacznie zakres swojej działalno­
ści przez utworzenie sekcji przysposo­
bienia wojskowego lotniczego oraz sek­
cji szybowcowej, stosując sie ściśle do 
dl(llpozycji rady klubów a filjowanych 
przy aeuroklubie R. P . 

W tym celu zarząd przedstawił wal­
nemu zgromadzeniu wniosek na pewne 
zmiany w statucie, dotyczl\ce dopusz­
czenia pracy wśród młodzieży P. W. Ciężko postrzelił sprzedawcę 

w składzie win i wódek 
za odmowę sprzedaży wódki. 

Zarówno pierwszy jak i drugi kurs 
teoretyczny stał na wysokim poziomie, 
absolwenci zaś kursów, których zakwali­
fikowano do praktycznej nauki pil o tażu 
w całości opanowali stawiane żądania, 
co jest również z,,~ługą kierowników i 
wykładowców. 

W najbliższych dniach przybywa do 
okr. urzędu W. f. i P. W, oficer lotnik, 
z którym nowy Zarząd rozpocznie in­
tensywnl\ pracę. 

Przy ulicy Rzgowskiej 137 mieści się 
skład win i wódek Wiodzimierza Andre ' 
jewa. Skład strzeżony był w porze noc­
nej przez niejakiego Teodora Tankiewi­
cu, zamieszkałego w tym domu, kuzy­
na Andrejewa; Tankiewicz pracował u 
Andrejewa często jako sprzedawca. W 
dniu wczorajszym, około godz. 7 rano, 
do składu, który w tym czasie był jesz­
cze zamknięty, począł się dobijać jakiś 
pijak. Widząc, iż nikt mu nie otwiera, 
pijak udał się do mieszkania Tankiewi­
eza, domagając s ię odeń sprzeda t y fla­
szki wódki, za którą ofiarOWał zł. 1.60 gr. 
-Tankiewicz odmówił sprzedania wód­
ki. Przybyły zirytowany odmową, wydo­
był rewolwer systemu • Buldog" i mie­
rząc prosto w głowę dozo rcy strzelił. 
Dozorca padł nieprzytomny na ziemię. 

Na odgłos strzału zbiegli się lokato­
rzy domu. Złoczyńca jednak zamkn'łł się 
w mieszkaniu Tankiewicza, grotlIc że 
będzie strzelał. 

Wobec tego powiadomiono posteru­
nek policyjny na Chojnach. Na miejsce 
przybył komendant posterunku na Choj­
nach-Kurpiński oraz kilku posterunko­
wych. Zbrodniarza obezwładniono i ode­
brano mu broń, a następnie, okutego w 
kajdany sprowadZOno na poste runek po­
licji w Chojnach, gdzie stwierdzono i ż 
ujętym jest 38-letni franciszek Dzuliga, 
zam. przy ulicy Sląskiej 6. Ciężko ran­
nego Tankiewicza przewieziono do szpi­
tala św. Józefa, gdzie walczy ze śmiar­
cią. Dochodzenie prowadzone jest w 
trybie doraźnym . (p) 

W dniu 20 września 1931 r., ł'lcznie 
z zakończeniem kursu II Centrum P. W. 
Lotniczego odbyło sie uroczyste po­
święcenie owego budynku, które zaszczy 
ciły swoją obecności'ł wybitne osobi­
stości ze sfer urzędowych, wojskowych 
i społecznych z p. wojewodą Wt Jasz­
czołtem na czele. 

Obecnie wartość nieruchomości­
sprzętu lotniczego i części zapasowych 
oraz warsztatu jest bardzo znaczna. 

Na bieżący rok Zarząd Klubu Lotn i­
czego realizować bądzie następujące I 
postulaty: . 

1) Umożliwienie treningu w pilotażu 
pilotom rezerwy - mieszkańcóm m. 
Łodzi, 

Równocześnie rozpoczyna się or~ a­
nizowanie sekcji szybowcowej z konkret­
nym zamiarem zorganizowania z wiosnl\ 
1932 r. wyprawy szybowcowej w Góry 
Świętokrzyskie wspólnie z warszawskim 
aeroklubem. 

W dniu 25 stycznia r. b. pod prze­
wodnictwem mec. Biłyk .. odbyło się o­
gólne rJCzne zebranie. Do nowych władz 
Klubu wybrano pp. dyr. Chodaczka, mjr. 
Banaszaka, mjr. Gwiazdowskiego. preze­
sa Geyera, prezesa Rady Miejs.kiej Hole­
grebera, inż. KauczyJ\skiego, dyr. Maksa 
Kona, prokuratora Markowskiego, staro­
stę Rżewskiego, płk. dypl. Stefana Ro­
tarskiego, mjr. . dypl. Szlaszewskiego, 
dyr .• Radja" Tokarczyka, dyr. Ulmana, 
red. Jana Wojtyńskiego. 

Do komisji Rewizyjnej wybrano: dyr. 
Gregera, naczelnika I<onopkę, insp. 

Łódź W wyścigu pracy lotniczej 
Wyniki dotychczasowe i plany nil przyszlość L,K.L, 

2) Zwiększenie taboru lotniczego 
udział w zawodach krajowych, 

3i organizacja P. W. Lotniczello, 

Szczerbińskiego. 
Do Sądu Honorowego weszli pp. płk . 

dypl. Chilarski Eugenjusz, . naczelnik Lu­
tomski, mec. Pawłowski, mec. Biłyk, 
insp. Niedzielski. 

Łódź, jako wielkie centrum pr~emy­
słowe - musi podwójnie zaakcentować 
swój żywy współudział w pracy lotni­
niczej Państwa dlatego Łódź nie ograni­
czyła się tylko do popsrcia prac L.O.P. 
P. lecz zdobyła się na odrębny jeszcze 
dział pracy, któremu dała stuprocento­
we poparcie materjalne i moralne. 

Mamy tu na myśli powstały przed 
dwoma laty Łódzki Klub Lotniczy, zrze-

szaJ'Icy najwybitniejszych przyjaciół spor­
tu ilotniczego w społeczeństwie łódz­
kiem. Klub powstał z inicjatywy pułk. 
dypl. Chilarskiego, zastępcy d-cy O. K. 
a prezesurę jego prowadził sprężyście 
pan pułk. dyp. Rotarski, d-ca piechoty 
dywizyjnej lO-ej Dyw. Piech. 

Zarząd po dokonaniu wyboru Prezy­
djum, w skład którego weszli płk. dyp. 
Stefan Rotarski, jako prezes Zarządu, 

4) Organizacja szybownictwa, 
5) Propaganda lotnictwa. 
Ł. K. L_ z wiosną 1932 r., umożliwi 

wojskowym Ipilotom rezerwy stały tre­
ning, przystępując w ten sposób do 
spełnienia jednego z największych za­
dań . 

Zarząd Ł. K. L. postanowił nabyć 
z pieniędzy częściowo zaoszczędzonych 
z subwencji Min. Kom. częściowo zaś 
korzystaj liC z finansowego poparcia ko­
mitetu wojew. L. O. P. P. samolot tu-

Łódź, jako miasto bogatego wielkie­
go przemysłu musi poprzeć wszelką 
inicjatywę lotniczą tak poważ""j insty­
tucji jak Łódzki Klub Lotniczy w stu 
procentach bez reszty. 

Nowe legitymacje S. D. Ł. 

---------------------------------------------------------,-----------

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Łódz­
kich podaje do wiadomości, że od l-go 
stycznia 1932 r. wszyscy członkowie 
Syndykatu otrzymali nowe legitymacje. 

Premjera W Teatrze Kameralnym. . . 
"CZWARTY DO BRIDZA" 

cyj, a to stwarza dłużyzny i martwe 
scenicznie mip.jsca w akcji. Sztuki Kie­
drzyńskiego nie mają klimatu intelektu­
alnego, myślowy ich podklad jest karło­
waty i wyrość nie może. 

Nowe legitymacje, wystawione na 
rok bieżący, oprawione są w płócienną 
granatową o ładkę, z godłem Syndykatu 
i białą skośną linją· 

W związku z tem dotychczasowe le­
gitymacje Syndykatu Dziennikarzy Łódz­
kich zostały unieważni one. kcmedja w :3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego. W każdym razie na każdą sztukę 

Kiedrzyńskiego można iść : śmiejmy się, 
kto wie, czy komedja potrwa trzy ty-

Gdyby tak wszyscy bohaterowie I 
~ztuk Kiedrzyńskiego wymknęli się z 
tekstów i zmaterjalizowani przyszli na 
~obotni'l premjerę do Teatru Kameral­
'nego i usiedli sobie na widowni, to był­
by w teatrze bity komplet. Siedziałoby 
na sali kilku nieboszczyków, trochę pa­
pieru, kilkanaście dorosłych embrjonów 
l tłum żywych ludzi, takich " przeciętnie 
tdrowych". Cala ta publiczność bawi~ 
łaby się w teatrze świetnie: oklaski, 
śmiech, łezki, - prócz tego ciągłe o­
krzyki witające znajomych, przyjaciół, 
dłużnik6w, krewnych j sobowOtMów. 
Autor czyniłby - z talentem', rutyną i 
temperamentf m - honory pana domu. 

Udyby następnie tę ,publiczność" 
skollfrontPwać z t'l rzeczywistą publicz­
Ilością okazałoby się, że to-sami SWQi, 
Kiedrzyński bawi publikę w ten spós6b, 
te .pakuje ją poprostu na ' scenę, prO NQ­
kuje do jakiejś akcji, a potem już qu­
Wa, żeby nie skc·ńczyło się lo wszystko 
towarzyskim skandalem. Ale ponieważ 
bohaterowie Kiedrzyńskiego są dobru 
wychowani przez autora pod o.kiem 
~. T. Publicznośc i, widowisko kończy 
SIę bez wybryków. Gorzkie słowa ~ to. 
POprostu ploteczki, sa tyra - ' o zabawa 
tOwarzyska, bo w ostateczności, zgodnie 
z.przysłowiem, Kiedrzy .lski publice o~a l,e wykole. Po zapadnięciu kurtyny 

, u~~le . oie b<ld~ą się, jak ze snu - ale 
wychodzą sobie, . jak z. wizyty u. lIJ~jO­
mych, rozbawieni lub znudzenI. . I . 

Na. insceniz<!cji p. t. .Czwarty do 

bridża" goście ubawili się nieźle , po­
nieważ przyjęcie w Kameralnym udało 

godnie 1 ( się. Przedewszystkiem było trochę zna' * 
* jomych: bankier Winiecki (ten, co to * 

adoptował córkę włóczęgi, a sam zaleca Komedja Kiedrzyńskiego ma szczę-
się, stary dziad, do baronowej, która... ście: grali ją w Teatrze Kameralnym 

Akademja Marjańska. 
Zwyczaj ,m la t ubiegłych Sto.warzy­

szenie Robotników ChrześcijańskIch u­
rządzll dziś, '2 lutego rb. o godz. 4 po 
południu ' w lokalu własnym przy ulicy 
Przejazd 35 Akademję Marjańską· 

Wstęp za okazaniem ksi'lżeczki człon­
kowskiej. 

Nowe kuchnie dla bez­
robotnych. 

_ tego ... ), był następnie Adolf :3kórzewski pierwszorzędni aktorzy. Przedewszyst­
(ten, co został dyrektorem departamen- kiem p. Jeny Woskowski: bezpośred­
tu), doktór flanz (ma apetyt! ale mó- niość gry, oszczędność, li przy tem peł­
wiąc między nami, nic oprócz tego nia wyrazu, prostota i dalekosiężność 
więcej), był len Prostek (tylko, że się środków aktorskich sprawiły, iż ten 
zmienił jakoś, czy co ... ), było jeszcze Teolini ratowat Całll komedję i stwarzał 
jakieś podejrzane indywiduum, Teofini sens tam, gdzie go w tekście nie było. 
(zmarnował się I). Kobiety? oczywiście, P. Michał Znicz (Winiecki) zrobił wuyst· 
były: była Pola, tylkQ strasznie zajęta ko, co było ao .zrobienia . P. Zdzisław W dniu 20 styczńia rb. odbyło się 
jakimś oramatem (podobno, tak przy- Karczewski zaktywizował humor siedzą- uroczyste otwarcie kuchni grodzkiego 
najmniej mówili), była Ludka (ta córka ~ cy w głupocie tego Sk6rzewsk ego z komitetu 'do spraw bezrobocia przy e­
doktora, co to ... ), była i baronowa, ale ,' M. S. Z. P. Zbigniew Zięmbiński de- lektrowni ł6dzklej (Przejazd 54) prze­
nieprawdziwa, tylko Sabina... . mo~stro,:,ał Prostkc: wyraziście, .ze swa- I znaczonej dla bezrobot'1Ycb pracowni-

BardzQ ł~dnie mają urzqdzonę lnie' d'l I Z mezmącon'l !o:l)nsekwencJ'ł PilI] k6w ymystowyc.h. "Wydaw 1\10 gl:! i d~1of 
szkanle el Skórzew3cy; Wl\ętrze projek- W3cław Modrzeński jako dr. Plant Sjl~ł' l zóstało rozjlóćzęle w ~;; ~:: ~ ~~, . 
tował p. Zenobjusz Poduszko. 5lułb, niał obowiązek na straco'nej placówce. • • * 
projektował p. franciszek Chróścicki. Panie: Rola Poli Winieckiej pisana . W dniu l lutego rb. odbyło się u-
Był bridż, był likier, Ił zaraz po kolacji jest w ten sposob, te życie lej scenicz- roczyste otwarcie kuchni dla bezrobot-
był dramat. . ne wygląda tak: Pola wychodzi, Pola nych grodzkiego komitetu do spraw bez-

• * przychodzi, Pola się dom9Śla, że to jej robacia w ŁodŁi przy \II. Tusz),ńskiei 
Kiedrzyń.ki ma niewątpliwie nerw oTci.::, Pola się nie domyślą i t: II, Ni'. 47 w lokalu, zll-f!!~wanynl b=~~ 

dramatycztty: scenę zalu..Jnia żywymi P. Zofja Szletyńska inieligenliile ~hóJ I płatnie upr: .. ! firmę . Rosicki, Kaweckl 
człowieczkamI, umie konst l uować teo- dzika w tem jarzmie KiedrZYńSk'ego./ i S-ka". Kuchnia ta powstała 'l inicja­
trai nie sytuacje, jest czasem dowcipny, P. Janina Morska (Baronowa? trzymała tywy koła II związku rezerwistów i b, 
obserwację ma trafną, choć powierz- się dzielnie, chociaż nie m,ała czego wojskowych. 
chowną, - ale .. .. ale figury jego s~ za- się trzymaĆ . I _Ol' -------------

rO~::{~~:z;:~~~~s:~:~JoS;!~~~~~~;~ii~~!~ den~zecz wyrety_se_::_:;_'~i:r~ J~::el:.al-I. rami~ta,l' ~ lla,I'lli~~~if,l' Z~'CII! 
organizowana po linji łatwizn i konwen- v 
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Ucz~iwy ~nalazc.a i roztar- ! Zuchwałe 
gOlony klerowOIk szkoły. ~ 

włamanie do składu manufaktury 
D" V\1 komisariatu P. P. w Łodzi 

zglosił si~ w dniu wczorajszym kierow­
nik jednej ze szkół powszechnych z Zl\­

meldowaniem, it podjął z kasy miejskiej 
na wypłat~ personelowi naucLycielskie­
mu k ... ot~ 30.000 złotych, kładąc je do 
teczki. Jadąc dorożką, przez zapomnie­
nie pozostawił teczkę wraz z pieniędz­
mi w dorożce. 

Podczas sporządzania przez dyżur­
nego przodownika komisariatu protokulu 
zgłos ił się do komisarjatu jakiś osobnik 
który złotył zameldowanie, że wsiada­
jlIc do dorożki. znalazł w niej teczkę 
wraz z 30.00l! zł. Obaj prosili przodow­
nika o nie ujawni anie ich nazwisk prasie 
a to ze ,Względów zrozumiałych.' (p) 

Choroby zakaźne. 
Wykaz za tydzień ubiegły . 

W c Qgu ubiegłego tygodnia, t. j. od 
dnia 2~-go do 3D-go stycznia r. b. Wł1-
cznie - zgłoszono do Wydziału Zdro­
wotności Publicznej następujące przy­
padki zachorowań na choroby zakaine: 

Dur brzuszny 12 przypadków (w tygo­
dniu poprzednim 5 przypadków) ploni­
ca 13 przypadków (8), błonica 55 przy­
padków (34). drętwica kar~u ° przypa­
dek (-), odra 97 przypadków (55), 
róża 3 przypadki (-" krztusiec 35 przy­
padki (24), gorączka połogowa 4 przy­
padków (6). 

Ogótem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym :! 19 przypadków zacho­
rowań na choroby zakażne, w tygodniu 
poprzednim 133 przypadków. 

lir Pal tylko gilzy ~ 

"L E fi J O N O W EH 
lV}-tw()roJ .ŚWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegieln iana 19, tel. 134-86. 

10,000 zł. strat. 
W dniu wczorajszym władze śledcze 

zoshłyzaalarmowane, doniesieniem o 
śmiałem włamaniu do składu m.nuf.k­
tury przy ul. Piotrkowskiej 69. 

W wyniku dochodzenIa ustalo no co 
następuje ' 

Na l-szem piętrze , gdzie znajduje 
się skład manufaktury Szpiro Natana, 
nocy wczorajszej nieznani włamvwacze 
kluczem podrobionym otworzyli bramę 
powyższej posesji, poczem wyłamali za­
mek w drzwiach wejściowych składu. 

SplondrowawU"y wszystkie szuflady 
biurka pozostawili znale~ione weksle 
zabie rając 20 zł. I!otów<ą. 

Do przy niesio nych worków zapakO'.\Ia­
no dużą ilość towarów pod szewko­
'wych i ni epostrzeże , i przez nikogo od­
jechali w nieznanym kierunku. 

Szpiro oblicza strat)' na 10,000 zł. 
Władze śledcze zarządziły natych­

miast obławę w melinach łódzkich . w 
poszukiwaniu włamyw3czy, lecz chwilo­
wo bez rezu liatu . 

------------------------------------------------Aresztowany łodzian in po- I Zmiany w elektrowni łódzkiej 
wiesił się w celi aresztu (~) w z iljzkn z u tawą o ~pólk ch 

• akCYjn ych wymagalllcł utworteUla rady 
gmmnego. nadzorczej, odbyło .'l i4} wllIne zebranie 

(p) W dnin onegdajszym, w zwil}zku 
z kradzieą drobiu oa szkodę Stefana 
Balcenaka, zamieszkałego we wsi Wito­
uia, powiatu L~czyckiego, został ar<lszto­
wauy kilkakrotnie karany za k radziete 
21,-letni Stłlni~ ł.i w Kropidłowiki , \lr~yby­
Iy ~ Łodzi i zamiellzkały n& Kaleuba­
cha 10. 

Aresztowanego osadzouo w aregcie 
gm innym w Witonji. P o upływie kilku 
minut do celi "szedł dozorca i kn swe· 
lIIU przerażeniu ujrzał Kropidto1'l'skiego 
wi~zącego na kracie u okna. 

Dz.ię k.i natychmiastowemu odci,ciu 
wisielca i zast.osowaniu sztucznego oddy­
chania udało się Kropidłowskiego przy­
Inócić do życia. 

Jak wynikli z zeznań złożonych przez 
desperata, targnął się on na życie wsku­
Lek oba w y pnell kar4-

Wygasłe ognisko zarazy. 
Zarazę świń , wybuchłą w Łodzi przy 

ul. Nowo-Zarzewsklej 45, Urzild wetery­
naryjny magistratu m. Łodzi uznal za 
wygasłII, 

akcjonlłrjn ty elektrowni ł6dzki8j , a 
wczoraj ~pierw!llle posiedzenie no wego 
zarl;ljdn. 

Do ra,ly oa/hol'czej z ramienili mia­
sta weszli pp. prezydent Ziemięcki .i prtl­
zes raoy m lej~kiej iot. Holcgreber, a do 
zanądl1 wiceprezydent Rapahki , ławnik 
Kuk i radny Pogooow~ki. 

Pr~ewodniczącYm zar ,,~du zostal i ui. 
Skulski , wiceprzewodniczącym p. Villian . 
Dyrektorem wminL~tracyjnyaJ mianowa­
Dy z03tał ini. U1man, oyrektorem tech­
nicznym inż. Tolloczko, int. Dzieoiakow­
skiego i inż. Podciechowskiego miauo \,a­
no wicedyrektorami a prokurentami mia· 
nOII'aui zostali inż. Ran i inż . Mackiewicz. 

Z Gimnazjum Wieczorowego 
P,O.W. 

Zarzęd Klubu Absolwentów wraz z 
Samorz~dem Uczniowskim Gimnazjum 
Wieczorowego POW. dla dorosłych w 
Łodzi dla zasilenia funduszów samorzą­
du uczniowskiego w dniu 6 lutego od 
!lod •. ~1 dorocznym zwyczajem urządza 
zabawę taneczną w lokalu T owa Kra jo­
znawczego przy Al. Kościuszki 17. 

Tajemnica książęcego zamku Zemsta hrabiny nie kazała 11a siebie 
długo c,."kaó. W tym ozasie ksiątlj 
Jerzy· Ludwik był nieobecny nil d'wo­
rze, gd1~ uczestniczyl na. ozele gwa.r­
dji w wyprawie przeciwko 'l'urkom . 

w Hannowerze. 
W sali rycerskiej na zamku w Han- la jej swą wolę i dała się wrelłzGie Po jego powrocie na zamku wydll-

nowerze, oledllleko olbrzymiego ko- namówić pod groźbą oddania do kluz- lly był wspanialy bal, podczas któr8go 
minka, książę Walji, syn króla Jerze- toru. hra bin a zaprowadziła pułkownika Koe­
go I - załotycielll do dnia dzisiejsza- Na dworze hanowel'Skim panowała nigsmareka ,lo altanki w parku. (J'l,y­
go panującej dyna tji w Anglji - pM- wszechwładnie hrabina Plat.en, piękna ni~G mu gOł'zkie wyrzuty. _';!iala przy 
niejszy król Jer~ II, (Idnalazl 7.amu- i mśoi",a kobieta, która dotychczas nie sobie r~ka"iczki złotem wy zywane 
rowany szkielet grubą warstwą kurw miałl\ rywalki. Oczywlści~ urocza i księżny Zofji, które ta zapomniała na 
pokryty, hrabiijgo KoenigsmRrcka. młoda Zofjl!. Dorota stała się b~z jej stole podC7.as kIJlacji. 

Mrokiem tajemnicy owita tragiana woli gt'otną rywalką· Wkrótee bowiem Podczas rozmowy zbliżył Bill Iisią-
historja jego matki Zotji Doroty rll18z1a hrabina Platon zauważy/a . że nawet ~ Jerzy-Lu!lwik do altany. przypfo­
do niego w urywkach,leQz całej praw 8~a.ry kii.ąt~-elektor, którego byla fa- wadzuny przer. męża hrabiny. Hrabi­
dy nie dowiedllia l Bię on ni~dy. worytką. nię je:!t oboj ętn,v w stosunku na Dl; to t;vlko czekała. ~ie"idzilljna 

Ksi'2stwa niemieckie, woorujące się do swojej synllwej. :"la drodze Zofji- ' skryła sill w ciemno~ciach, IHlzosta-
1Ia poZór na Wersalu. nie umiały pr u- Doroty · st.an~ł II róg zacięty i ~otów na I wi aj ~c rllka'ltiozki. 
JIlĆ od Francuzów mistrzostwa wyra- W zyaUIO. Rękawit;Zki zostały natychmia!\t po­
linowanych manier i dobrego ronu, je- <My Zofja-Dorola oczeki"a}a przyj- znane pr7.l't k"ir,cia Jerzego. !Myl. by­
dynie ciętką por:łotę zamkowych sa l i ścia na twi;H dziAcka i wiudła zam- Iy j~go \\'Ia.'ffiym da.rem. Ponam'Jwal 
.le!dę faworytek- o knip.tt' ŻyCiA w swych komnata(!h. hra- I si~ IV rniewie. obmy-;-J.ając Jedna.k w 

Zofja-Dorota byŁa córką k ięcia Je- binll robila wszystko. by \I" ci pń od- przyszloś-ci zemst~. Koenigsmarck u-
rzeglrWilhelmllz tIIorgallatyGznego Ulal- liU nl!Ć lnien awi d z{)ną ryl\"alk~. pru- 'I watał za sto.'owne wyjechać. Udał!!ię I 
żell!hra z młodziutkI! markizą d'OI- wadziła pecjalnie w lym celu swą do Drezna do swej siostry Aurory Koe­
bresse. prz.vjaciółk'l. ktÓi'a Da balach i przy- I Di~lllarck i wi,idł tam bezmy ' lne ży-

Wychowana na dwol'z.e WSI-ód in- jeoiach u hrabiny Platen cUl'Owala cip na hu~nkaeh i gt,ze w kaliy. -
tqg, okrucień~w, zausznik6w, zacbo- m~ta Zotji-Dor.Jty . . Pip,kna_ r O'LUl3.l'ZO- Wkr\Jtce jedoak znudziło .ię to tycie 
wała jednak wdzięk i 5zc7~roś( ~w.veh na lecz głupia dzie\\czyna dopięła ",'e- hr'lbie.mu i młOily Szwed powrócił na 
lli tu lat. BloMyn.ka o ciellUly-cb, eza- go i została o fiCJalną fa worytą Węda- d\\'ór hanowel·ski. Potycie małż.eńskie 
rujo,cJch oczach, 1~7.y ła w sobie urok małżonka Jerzego-Ludwika, kt;) ry ua- 1l1i.t~d.zy Zofją i Jerzym· Ludwikiem by­
i wesołość francuską z pe ..... ną <>entymen- był dla njej wSl'anialy palac i cOOzien- lo tV tym C7.asie postawione Oll. tJSCr'tU 
tajnością niemiei,ką· lliłO<ieią jej lat nie odwiedr.ał Ją, Ud3j ~C ,ię karocą. n<Y):a. ~,Y hrabina Schupeobul'g, Ca­
dziecinnych i dll.iewc~cyoh był mlodr zaprzę-):Quą \I" szeAć cugant'; \\'. \VoFyta k<l!)cia wydała na łll' i.a.t dr.lec-
hl'llbia RZ"wed.zki, JOlt3ll I\rzy~ z to r FI- Zofja-Dorota była 711\lilJnniatlll. Na ko, kQiężna wykorz.vsta la te n mODlent 
lip KoenigslllJlrck. lw-ryzuncifÓ j ~ j :tycia IlkulIl ~iQ znów podC7.a .. sceny małieńsklej i zażądała 

~Iatk.a jeJ d:\leką była od .. ~elui~- hrabia Koen i g$ln8~ck . kt ry po ~- .rozwodu. l\. .. iążę Jerzy IV l;Zale \Vścje~ 
uia marzeń s wej ciirki i kate::or~' czDie .nocie z AlI~lji został miano ..... any l'ul- klosci chllycił ją za' szyję i omal nie 
~prz.eciwlła sil) małżeńslu u z ltl'ahlq I knwni.ldem gwardjl księcia - elekto ra. udua-il. K. i??..n.a zemdlała. 
Koenig.marcldem. Pl'ez ~tk~wo ehci.a- Hrabia prowadzI! llZerol!le I wytworne I :- R~t'ljlhie nieszcz~~IiW& kobieta u-
tli il\ w.r,I~ó 7,<\ J,~'lci a DMji , lecz Ż)'el~: ro-z.Iegly ,Iwór. pełen ,tuiby. cz~la przemyśliwać nad uci ecz ką , ko-
wkrutce zis", ił 81': Je ~ zc7.e ,cipk".u· zy Pir,.kn.v, 7~p<"ij{y powoduDitlm hrabia, I rz,v'stajl}c z nieohecnoici 11Ię-ża, który 
objtkt ". Ryl Ilin ci"teC1.Il .Y brn ~fJj, zaczął n.ad3kakiwać wętni~ Z"fji-Du- W'yjeaha! do Berlina. 
Jerz~' - Ludwik Ha!ltJ\\,~r;ki, :!'ł-leUli, rocie poc·7A,\tkowo dosyć le Ir kl. to tr1Ik- n' pierwszych d niach lipca lIH-9 r. 
lJi~lc: rabJly. gruby, .. .!l''' J1 'cz.jU~- 11110- tnj!ąc. w niedluglm czas ie zakoch31 otrzymał Kvenigsmarck od ukochanej 
dzie niec. PJ~ ia,h l tt; .i~dna!.:: wielkĄ si t; IV niej szc~ rz.e . karteczk ll li wyznaczeniem schadzki IV 
l'-3let~. '1,1' ll,dkl! jei!u 201)a lian ower- Nie przeszkadzało to jednak lira- jej komnatach. Hrabia nie z a.uwdyt, 
sim. znan a ZJ eszlą II hi~torJi. itlko pro bielllu być koch ankiem hrabiny Płaten, Żt kartka byla pisana obcą r~ką . Na.­
tektorka Lelbnitza. hy lll wnłłczką kr6- która sDula in trrKę. Wkrótce otwo- J'zudw~zy tiellwy płaS'6Cz na' biały 
la .Takóha Stuarta i tym sposubem Je rzyły sil) oczy Zofji.Doroc1t1 i po bu- mundur, hrabia o U-ej w nocy udał 
rzy Ludwik był praw:vm uastępcą tro- rzlilVej scenie z-e swym ukochanym się na schadzk~, mają-e 1H"?1 sobie je­
iłU a.n3i~lskiego. Zofia Dl'rot~ odełto- chciała z nim zerwać, lec.z hrabia nIe dJ1lie krótkll, szp-aGę. Z.bll~a.j~c sil) do 
dzHII &i zm.fsltlw, g4y matka objawl- I dopuecil do tego i zerwał z hr.,blną. I sltMlydłA zamku z-a.jm9'WlIi1eg9 przez 

Pożar zagrody 
włościański ej , . 

(8) We wsi Chabielice, powiatu Si e­
rad.ki~go wybuchł llrotny poża r w za­
grodzie Jana Mielczarka. Ogień podsy­
cany silnym wiatrem rozprzestrz enił się 
szybko na sąsiednie zabudowania. Dlięki 
energiCznej akcj ' ratown iczej miejScowej 
straży wiejskiej i mieszkańców, poiar 
zdolano opanować i nie dopuścić do 
przeniesienia się na sąsiednie zagrody. 

Zagroda Mielczarka spłonęła dos •• 
czętnie . Straty wynoszą około 20.000 II. 
W czasie ratowania dobytku MIelczarek 
uderzony walącą się belką, doznał cięż­
kiego okaleczenia głowy i pęknięcia cza­
szki i w stanie grożnym przewieziono 
go do szpitala. Dochodzenie wykazało, 
Iż potar powstal wskutek nieostrożn ego 
obchodzenia się z ogniem. 

Maskarada w n Rodzinie 
Policyjnej" w Łodzi. · 

St.owaszyszenie . Rodzina Polioyjna" 
Kolo Łódź - Miasto urzl)dza IV dniu 
6 lutelO r . b. w solli Filharmonji przy 
uL .Naru Ło vicza Nr. l wielką maska· 
radl) p. 11, P01egnanie Karnawa.łu· 
dochód z której przeznaczony Jest o~ 
rzeoz sie rot i wdów po zabityr,h i 
zma.rlyoh p olicjan tach. 

Zrozumiałe zainteresowanie budzi 
wzmiankowana maskarada IV naszem 
społeczeństwie, w obronie którego. ni! 
ha.oząc na swe szczljŚCie rodzinne, oj­
cowie i m'l~owie, jako policjanci, vr 
trudnej wolce z wewnętrznym wro­
g iem poświęoili ży.cie. 

Bilety na maskaradę, która zapo­
wiada si ~ ś wieto.ie. nabywać mot na w 
Swietlioy " Rodziny P olioyjneJ " przl 
ul. Gdańskiej Nr, 29, parter, drugie 
drzwi , codziennie w godzinacll od 18 
do W-ej. . 

PooUltek maskarady e godz. :n-ej. 
Przygrywać b~ą dwie erki estry. 
Bufet !la miejscu. 

księżnę, zaollął wygwizdywać umówio­
ną a wówczas modną arję .Hiszpań-
skie szaleństwa". .., 

Dama dworu księillej cicho uka'łis­
.la się na scltodaeh krlltganku i zapro­
\V8dzila Koenigsmarcka do komnat 
ksi~~nej . Zołj a wprawdzie nie ocze­
kiwała hrabiego, leez wykorzystała to 
spotkani!!, by ' omówić wspólny plan 
ucieczki, wyznacLając j l} na następDy 
dzień . 

\V tym czasie hrabina Platen, któ­
ra zorganizowała całe to s potkanie, za­
wiadomi/a o tern kurfi.rsta Ernesta-Au­
gusta. Rozgniewany ksilltę \'ydal roz­
kaz aresztowania Koenirsmarcka. ­
Całą sprawę powierzył hrabinie, dająG 
do jej rozP!JfZ!J.dzellia czterech ~W8r­
dzistów. Zolnitrze zostali schowani 
VI' wis1k:im kominie ' ali Rycerskiej, 
mając nakIWane zabić pi er 'll'szel'0, lńó­
ry ukaże ' sil) IV drzwiaeh. Mściwa ko­
biet3 wszystko obmyślila UW6ZB1>U. ­
Pogwizdując wesolo. wkroczył Koenig.s- · 
marck do sali i skierował sill do prze­
ciwległych dJ'zwi, klMe walazł zam­
knięte. W tej chwiłi zostal obezwła­
dniony, a Jeden z tohrierzy uderuniem 
topora rozr<J.bał um (lzaszk~ .KsiQŻDł. 
niewinna" - były jedynemi i osW­
niemi słowy, ja.kie zdołat \Vypowiedzi~. 
Gwardziści wyciągnęli go do sielli. -:­
'rutaj hrabina Platen , oczelrują.:a epl­
l0IrU, tl &st.ąpJla obeasem na zalaną krwił 
twarz hrabiego. W kHka chwil pot6m 
hra.bia skonał. . 

G{!y doniesion o o t.em kurfirstowt, 
t.en żachnął ~'ię. Z,achodzBa bowieul 

l 0bawa wielkiego skandalu i repres,! 
politycznych 7-6 strony Sa.ksonJi, ~I 
i Szwecji. ZdeeydOwaIl<;l natychlllast 

ukryć ślady zbrodni. ZoJnierze mu­
sieli zlo~(\ lJ.l'oczystą przysi.,gę. Hoj­
nie wy n ar;rodzen i wybili Oiw~r " 
ścianie sali ryeerskiej , gdzie Zf.mnro­
wano nieszczl)snego hrabiego. 

80d konsystorski uniewatnil mał­
żeństwo Zot;ji-Doroty, którą lIwi~zIOD6 
nastłlpnie na zamku Alden, gdzie pne­
b.vla lat 33. W mlędzycusie ksl~tt 
Jerzy-Ludwik wstĄpi! na tron angiel­
ski. 1M! żony Jego nie w,ta~ ll.badalll· 
a ilniMia jej nllrt ni.g4;y n& d~ 
Jl.ie wspominał. WI ). 
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Wladomosci sportowe. -
Narciarze norwescy \1/ Ameryce. 

Bezkonkurencyjna forma wistrzów północy. 
W dniu 24 stycznia odbyły się w C hi­

cago pierwsze wielkie zawody z udzia­
łem zawodników olimpijskich. Od był się 
konkurs skoków, w którym to wszy.stkie 
pierwsze miejsca zajęli zawodnicy nor­
WaKy. Swiadczy to o te m, te na tur-

nieju w Lake Pl.cld będą oni najpowa­
tniejszymi kandydatami na mistrzów. Za­
wody odbyły się w c.becności 1500 wi­
dzów. 

S kocznia w bardzo dobrym stanie, 
jednak wiał silny wiatr' 

Czy łyżwiarze dmerykańscy 
pokonają Finów i Norwegów. 
Korespondenci norweskich pism ~por­

t~ych zainteresowali się treningie m a­
merykańskich Iytwiarzy i ' znajduj,!, te 
Amerykanie będą bardzo powatnymi kon­
kurentami dla nie r okonanych dotychczas 
finów i Norwegów. Amerykanie impo­
nują technikI! i szybkości!! uzyskiwanI! 
n_ treningu. co pozwala rokować nadzie­
ję, t e formę swą do zawodów olimpij-
skich jeszcze poprawią . . 

Zgłoszeni .. Amerykan do poszczegól­
nych konkurencyj przedstawiaja się na­
stępująco: 500 m: Jack Shea, Allan Potts, 
L10 vd Guenther, Neil Farrei; 1500 m: 
Jack Shea, Allan Potts, Herbert Tylor, 
Charles Delpie; 500 m: Irvlng J .. Hee, 
V. lentln Bi .. łas, Edwfn Wedge, Charles 
Delpier; 10.000 m: trzej pierwsi z po­
pnednich oraz Carl F. Springer. 

Wśród zgłoszonych uderza nazwisko 
Polaka Białasa, który, jak wiadomo, brał 
już udz i ał w OlimpjadzIe w SI. Morit ' , 
%ojmu j ąc dobre miejsce. 

Rezerwę elify amerykańskiej stano­
wią: Raymond Murray. Mulford Diets, 
Edward Schoeder, Edward Murphy. 

Z wymienionych zawodników, na czo­
ło wśród sprinte rów wybija się J ack 
Shea, zaś wśród d ługodystansowców lr-

ving J .. ffes, który. jak wiadomo, w bie ­
gu 10.000 m. w SI. Moritz u~yskał naj­
lepszy czas wśród zawodników, którzy 
biegali ten . dystans prz~d przerwaniem 
konkurencji" i p<>bit znanego łyżwiarza 
Evensena. 

Mistrzyni śWiata So"je Henje 
w N. Jorku. 

Mistrzyni świata w sztucznej jeździe 
na lodzie Sonja Henje, która przybyła 
na statku .lIe de France" do N. Jorku, 
została przywitana na mol J z niezwy­
ktym entuzjazmem. 

Wręczonojej.;lb·-r~z~y-m":"ilł-~il-oś'!"ć~k~Vł-I-a­
tów po wyjściu na l'Id I w triumfie wie­
ziono ją przez Broadway do hotelu 
w aucie, w asyście policji amerykań­
skiej na motocyklach. CI ·kawem jest, 
że S onj l przybyła bez opieki swych ro­
dziców. którzy dotychczas wszędtie jej 
tow8 ' zyszyli. 

Sonja Henje jest już znaną na grun­
cie Ameryki, to też wyczekiwano ją 
tam z niezwykłem zainteresowaniem, 
oraz poczyniono na jej przyjęcie nie­
zwykłe przygotowania. 

KRONIKA RADJOWA. 

Ku zaczarowanym krainom Wschodu. 
Wileńska transf1\isja z łódzkiej rozgłośni. 

Wschó d jest dla n 5S zawsze czemś 
tajemniczem. 

Nie jest to charakterystyczne tylko 
dla współczesnoki - oddawna teren 
Indyj był siedUskie" w oczach Europy 
czegoś tajemniczego i pociągającego za­
raze m. 

Poza tem, wschód jest siedliskiem 

bogatej sztuki, która przedewszystkiem 
znal_ zła wyraz w a rchite kturze. 

O tych przedziwnych wschodnich kra ­
jach mówić będzie, dziś, we wtorek, o 
godz. 17.15-17,30 prof. Bronisław Ry­
dzewski w odczycie. transmitowa nym 
przez rozgłośnię łódzką z Wilna, zaty­
tu/owanym .Ku zaClarowanym krainom 
wschodu'. 

Dzisiejszy koncert z Filharmonji Warszawskiej 
Utwory F. Nowowie(skiego. 

Dziś, we wtorek, dn. 2 lutego, od I 
godz. 12.15-14.00 transmituje Rozgłośnia 
Łódzka .Polskiego Radja ' poranek sym­
foniczny z Filharmonji Warszawskiej, 
zorganizowany przez wydzial oświaty i 
kultury magistratu m. st. Warszawy, we­
spół z dyrekcią ko ncertów symfonicz­
nych. 

Wykonawcami koncertu będą orkie­
stra Filharmonji i F. Nowowiejski (dy­
rekcja i urgany). 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. I lutego 1982 rokn. 

GOTOWKA. 
Dolary 8.&9.50 

CZEKI. 
Holaudja 1I59.4ó 
Londyn 30 85 
N.-York czeki B.917 
N.-York kabel 8.923 
Paryż 35.18 
Praga 26.41.50 
Szwajcarja 174.17 
Berlin 211.25 

W programie utwory F. Nowowie j­
skiego: Uwertura do opery .Legend .. 
Bałtyku · - wykona orkiestra, Symfonja 
organowa a -moll op. 45 Nr. 1 poszcze~ 
gólne części symfonji: Largo dramatico 
- Allegro moderato, Andantino canta ­
bile, Finale - wykona kompozytor, dwa 
fragmenty z baletu-opery • Tatry· (U­
wertura, Taniec dziwożon), dwa frag­
menty z baletu regjonalnego .Polskie 
wesele· (Pieśń o chmielu i Obertas). 

A K C ,I I!; . 
B-k Polski 100.75 
Sole Potasowe 88.50 

PAPIERY PA.I.~.:l'rIVOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4% inwestycyjua 8·l .75 
5% kon wersyjua 40 25 
6% dolarowa 56 00 
4% dolarowa 43.75 
8% B. G. K. (budo w!.) 93 
4H.% ziemsko zł. 4l.00 
8"/0 m. Lodzi 60.00 
S% m. Wurszawy 63.50 
10% m. Radomia .63.00 
10% m. Siedlec 6l. 25 

Specjaliści 
od rozwodów 

Oiwiękowy Kino-Teatr 

CORSO 
Spragnion-a Ameryka 

ZIBLONA NI'. 2/4. 
PocZ1jtek w dni pows~. o 4-eJ 

W so\)oty; uied2i. i święta o 12-ej 
Na pi, rwszy ~eans ceny zniżone. 

pźwiękowy Kino-Teatr 

H Przedwi ośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kop.rnlka 

wspaniały komedjodramat w 10 akt. w roI. gl. ulubipńr.y pu­
bliczności przegliczna BESSIE LOVE ulubiony 8LIM SUMMER­
VILLE i komiczny HAHRY LANGDON.- Film ,Spragniona 
An;eryka" w dosadny i dowcipny sposób ilu8truje dzisiejsze sto-
8lUki Il!\ Ue probi!lieji IV .Snchej Ameryce" wśród band pr-.emy­
tników uocnych lokali , wspaniałycb pałaców, Film, który wstęp­
nym bojem zdobył sobie uzuanie i wielki sukces na całym świecie. 

arcyweilola f",rsa w 6 aktach. W rolach eoho I· Kelly 
głównycb niezrównani komicy -

KaMa kobieta. każdy mętczyzna prilgn~ey rozwodu winien 
Mbaczyć ten f,lm rozwód murowany. Film o ni~bywałem M-

pi'lciu hnmorystycznem . Humorl S niecb! S lltyral 

Największy film rodzinnej produkcji p. 

I O-C i U Z PA ·W .IAKA 
Bohaterska epopea z dziejów walk narodu 1906 r. osnuta na tle osobistych wspomnień ucze3tnika tego czynu pułk. 
JaDa Jora-Gorzechowskiego. Role główne odtwarzają: Adam Brodzisz, Bogusław Samool1!ki, Karolina Lubiellska, Zofja 

Batycka, Józef Węgrzyn w roli JOTl\ i wielu innych_ Nad program aktualności filmowe. 
Następny program: Na.iwiflk~ze arcydzieło stulecia .ŚWIA TLA WTET.lOF.nO \f TAR'\' A". W ."Ii !!"hw'lOi (10 nlip ('halllin. 

Poos"tek: leansów w dnJ powal. o godz. , p . p., w niedziele ~o g. 4 tł. y • ..,:.Wł.l.Ute \J gl.k1"'_ J.V ""'''''40. \J(l'uy LUI"JbU. 1-1.~, u-lIU gr., 
UI-60 gr. Kupony ulgowe po 76 gr. na wu)'.tkl. ml.J l ca ważne we w •• ystkie dni z wyjątkIem sobót, nIedziel i śwl'lt. 

UWAGA.: Pass .... parfuut I bll.ty wolnego .... Jśola -w niedzl.l. I awlęta b ..... zględnl. nl .... ałn •. 

._~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

.6\' Kino Dźwiękc we Dziś i dni U8~t~= ~ 'J " Miłość · wśród lodów .~ RAKIETA W rolach główDycbj Gilbert lł olaod i Barbara Leonard. Romans wzrnszenia, tajemnica... ,Jt 
. " • w~7.v.tkn to l\O.i~dl\ _Mi'pAł. wśl'M lotlów" łY 'J Sienkiewicza 40 Tel 141-2'> POCZ/lt. k titllllJs6w codz'euni~ o godz. 4 po po!., w. SOb~11' metlzldtl l tlWlęta o godz . 2 po pot. II 1-szy seans ,Jt 
'" ł.;",i W~Z"!oltkle mlP!';:(ł)\ no 50 ~. IłY 

··I~~ ~~~~~ .. ~~~~~~~~~~~II 



__ SU~._l~O~. ____________________________________ ~.~D~ZlEN==~N1~K~ŁO~· ~D_Z~Kl~·~~.~11~.8~2~ ________________________ ~ _________________ N_r.~~ 

KINO-TEATR Dziś! Dziś I 

RESURSA Dzie;~~ątk~ 
tycie na Praterze p. t. 

z Prateru 
ul. K lińskiego 123 W rolach glówllycll: Fs.scynuj"ca Nita Naldi, 19o Sym, Anny Ondra. Wysoce oryginalna, 

emocjonujĄca treśćl Koncert owa gra! MislnowsJ..a retyserja! 
O rko pod dyr. p. L. KANTORA. 

Do akt Nr. 93 1932 r. 
Dfwlękowy Kino-Teatr 

Następny program : 

Broadway 
Początek se81lJlów w dnJ pow ... 

ogod •. 5.30 7.30 i 9.\5. . 
w soboty o g. i, w niedziele i święta 

o godz. 3, i.30, 6, 7.30 I 9.15. 
W sobotę , niedziele i święta passe 
partouL pr60z urzędowych nieważne. 

tDo akt Nr. 87 1932 r. 

MIMOZA Od wtorku dn. 2 do poniedziałku dnia 
S ·go lutego 1932 1'. wł. 

Ogloszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Lodzi, 

re.wlru a·go, zamieszkaJy w odzl przy 
ul . Mlelezarsklego Nr. 14, na zasadzie IIrt. 
1030 U. P. C. oglasza,'e w dniu 9 lutego 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Zagajnikowej Nr. 77 odbędzie się sprzedat 
z przetargu puhlicznego ruohomoścl należą­
cych do Jakóba Szymc.aka i składająoych 
się z mebli I tortepianu oszacowanych na 
sumę zł. MO,-

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w -c.e-". " .• ' 

rewiru, zamieszkaly w Łodzi przy ,,,,,nklo,.I •• 
cza nr. 67 Da zasadzie art. 1030 U. P. 

·v 

Najnowsze arcydzieło dźwiękowe 1 eiystrji Leona Poiritr. Muz) ~ę 
wykonała orkie tra Opery Paryskiej. Wielki dramat z dalekich 

mór2: p. t. 

cal 
W rolach głównych T. BOU RDELLE, Cain przestępca i tułacz, 

RAMA 'l'AHE, Zuzurll, Ewa wysp Poliuezyjakich. 

Poo.~tek l eanaów. w dni powlzednle 1) godzinie Hj, wloboty, nJed,iele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seano o godz. 9.1~. Na plerwl'y lean. 
_________ "_·_sz...;y_o_tkl_ e_m_iejsca po 110 gr. 

Kl~~~A.r~ 
C 
IE 

CHA 

Dziś i dni następnych wielki źyciowy dramat 
ty na tle słynnej powieści Emila Zoli p. 

Nie zdradzaj 
(Nie pożqda/żony bliźniego swego.) 

Dramat miłości i poświęcenia. Kohieta, której mĄż 
nie zl·ozumial. Bolesne przejścia maUonk6w, których 

grzeszna milol!ó popchnęła do zbrodni. 

W rolach głównych: Nina !1anes, A. Schletow 

Nad program: • Wesoła farsa". 

l'astępny program: Pat i Patachon 
jako policjanci. 

KI. O-TEATR 

BAJKA róg Brzezińsldei 
Dojazd tramwajami l, 6 i 14. 

Dziś i dni następny ch I Dziś i dni następnych I 

N8jwiększe i najpotężniejsze arcydzieło. Wielki monumentalny 
czas6w walki z caratem o niepodległość pod szczy tnem hasłem 

)) Za naszą wolność i waszą ' 

n Wygnańcy -~ rok· 1905" 
\V rola clI głównych Adam Brodzisz, M . Varkony, 

O . Zarembłanka, Lajana. 

POCZĄtek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz'. 
12·ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z ndziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do treści ob,·szu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. • 

Szkoła tańców towarz ) skich 

Łódź, dnia 29 styoznia 1932 r. 
Komornik KAZIMlRRZ SUZIN. 

Do akt Nr. 28 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S II d u Grod.kiego w Łodzi 

12-go rewiru zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Piramowlcza nr. 7, na za"ad.ie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, te w duiu II-go lutego 1932 r. 
od godz. lOr. w Łodzl,przy ul. Nowomiejskiej 
Nr. 6 odbędzie się spuedaż , puetargu pu­
bUcznego ruchomości nale"lIcych do Chaima 
Kadroza I skłl\dajllcych się z gwoździ, przę­
dzy I gumek do obcasów, oSz8cow&nych na 
sumę zł. ~40.-

Łódż, dnia 26 stycznia 1932 r. 
Komornik JAROSZYŃSKl . 

Do akt Nr. 20 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik. Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 12 zamieszkały w Łodzi , ul. Pira­
mowir.za Nr. 7, na zasadzie mt. 1030 U. 
P. C. ogłasza, te w dnin ll,lutego 1932 r. 
od g. 10 r . w Łodzi pny ul. 11 Listopada 
Nr. J 11, odbędzie się Eprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości , naletących do 
fir .• Brzoza" Przem. Drzewny Leon Bie­
Ipński i składl1jlloych się z deaek !tolar­
skich, oszacowuydr. na sumę zł. 870. 

Łódż, dnia 26 atycznia 19J2 ". 
Komol'Uik ADA~f JAR03ZYNSB:L 

Do alit. nr. 67 ' 1932 r. 

OGLOSZENIE. 

sza, że w dniu 9 lutcgo 1932 r. 
10 rano w Łodzi przy ul. 
odbędzie się sprzedaż z 
go ruchomości 
berga i okładających ę z pianina, u""'c',w •.• 
nego Da sumę zł. 1200.-

Łódź, dnia 20 stycznia 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt. Nr. 74 1032 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Gt'odzkiego w Łodzi ". 

wiru 15 zam. w Łodzi, przy ulicy Sienklewi. 
cza Nr . . 67 na zasadzie art. 1030 U. P. C. o. 
głasza, że w dniu 9 lutego 1932 r. od ~od~ 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej łi 
odbędzie się spr.edat z przetargu ruchomości 
należąoych do f •• ŚwlatJowski, Kohn i Bre: 
ner' I składających się z 6-cin sztuk towa. 
ru paltowego, oszacowanych na sumę zł. 1100. 

Łódź, dnls 20 s tycznia 1932 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 17 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru i-go zamle8zkały w Łodzi przy 
ulicy Traugutta Nr. 10, na za8adzle ar~. 1030 
U. P. C. ogla .. a, że w dniu 12-go lutego 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ulioy­
Nawrot nI'. 22, odbędzie się spl·,ed8Ż.z prze­
targu publicznego ruchomości . naletących do 
A.1[r,d .. Lessiga i składających się z Iislt. r­
mO'njiJ oszacowanych na sumę zł. 800. 

Łódź, dnia 19 stycznia 1932 r. 
Komornik S. ZAJKOWSKI. 

LUSTRA 
w wielkim wyborze poleca fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109, 

Telefon 210- 08. 

Komomik SlIdu Grodzkiego w Łod zi , re­
wiru 15, zamieszkaJy w Łodzi, przy ul. Slen· 
klewicza 67 na ·za.adzle art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, za w dniu 9 lutego' 1932 r. od godz. 
\O rano w I:.odz\ przy- ul. PIotrkowskiej nr. 47 
odbędzie się sp ... edaź z przetargu publiczne­
go ruchomości, należącyoh do f .• ludwik Fi­
szer" I składających się z !l00 egzemplarzy 
trygonometrjl, Osucow&nych nil sumę zł 5Dą 

Łódż, dnJa 18 stycznia 1932 r. _. ~_~~ ~ ~ 
Komomtk (-) RZYMOWSKl. .. _ ...,..,....,~ ... .,... 

Smaczne O B I A D Y 
domowe 

sporządzane na pra.wdziwych tłuszczach, po cenach 
umiarkowanych poleca RESTAURACJA 

przy ul. 6-go Sierpnia nr. 22 (r6g Gdattskiej) 
Z poważani em 

'Szkudlal'ek. 
-------------------------------------------------

·······~~~:~:··~·~~~:·~~·~··t:~·:~·~·······I· 

"FERRUM" 
Właśc.: E, BAUER i A. WEIDMANN 

----
Biżuterję 

zegarki lln raty, oonf 
gotówkowe p o leol 
"Preciosa" Plotrkow· 
ska!23..! podwórzu .. 

Gełryparaso'e ku 
pJ61ub na­

prawić najkorzysWej 
w praoowni Kadyń­
sklego, Piotrkowska 
Dol. 82 w podwórzu. 

Otomanę skrzyn-
kową, tapozan, 

letankę, krzesła dę' 
bowe, otomany uży­
wlme, robota solidna, 
tanio sprzedam. 1<1-
Uńsklego 160. Prz .. -
dziecki. 

Poszukuję racbow-

Karola Trinkhausa 
Dr. med. 

L. NITEC KI 
!.odź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218--20 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH 

ozynl do szydeJko· 
weJ ręcznej roboty.­
M.1>attor Ceglelnl8llA 
19. Ii pl', ar. l piętro. 

uokó.l do wyunję.io· 
.r Wfadomość: UliCA 
Ogrodowa 26, II sieli, członka I'U.LC. w Paryżu i Z X.CH. \V Polsce 

I'V.I.C. 
Przyjmuje zglo"zeuia na kursy IV gru­

w 
Łódź, 

pach i oddzidoie. 
programie "Rumba". 

Andrzeja nr. 17. 
Telt-fon 207-91. 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych m. 8. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych I b d t h d I k p iec poko'owy duży 

I moczopłciowych. U na es a nyc mo e i i rysun ów szamoto~y spn&-

PI'Z~~::~~:l~~~;noTiel~r~~: w. Wszelką mechaniczną obróbkę melali. - I ~D.\e~~~~~~e::re::' 
w nied~ i świllta od 9-12 w poło 

Dla pań oddzielna poczekalnia. • .................. y.................................... . ........... 1I111111R0001I1IWI_1 
~--~~----------~~~~~~~~~====~ Ce:n.y C>JC>";tc>szeń: Za wiersz milimetrowy l-łamowy (ł łamy): przed tekstem I w tekście 50 gr., za tekstem i komunikaty łO gr., nekro-

_ logi - 80 gr~ zwyczajne za l wleru millm, (strona 8 la!IIÓw) 12 gr .. ogłolZenla drobne 12 gr., za wyra. naJmniej ••• 
zł. 1.20, dlA po .. nkuJ~cych pracy 10 gr" najmnieJ... oglolzlmi. I zł. - OgłonenJa '&mi.J .cow. o 80 proc. drołeJ , 
firm "granicznyoh o 100 proc. droł.J. Z .. terminowy druk oglolzeń, komunJlrat6w I oliar adminldracJa nJe odpowiada. 

C • n y p r e n u:m e r a t y. miesięcznie w Lod,i tzł . 3.110, na prowincji ,ł. 5.10, sa odnoll.nJ. do domu łO gr. - Prenumeratę pnerwaó można tylko l-go i 15-go klltdego ml •• IIICAo_ 

Redaktor: Józef Prr.ybylo k i Za wydawnictwo: Edmund Błatewski. Dru k- H. Tarkowanego, Cegielniana 19 
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